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„Anglja odkryła Polskę w Chinach" ~""-~~"-'--'--"-."'< 
- stwierdza znany polityk niemiecki. ~-~ 

francia zrozumiała znaczenie Polski dla· obrony Europy Już w r. 19ZO. ~ 
Berlin, 27 marca. jakie przybyły do Szanghaju, okazalo rykai1ski wystąpi również w imieniu o- -

Znany pol!tyk f1aetsche omawia w się, że konsul angielski nie zginął, jak bywateli swych, którzy utracili życie i BYŁ SOBIE W PEW.Nt.M Ml.ESCIJ 
,,Tag" ogólno-światową konstelację po- pierwotr;ie donoszono, iecz jest lekko mienie podczas krwawych zajść. (ODZIE - ODOADNAC LA TWO' 
lityczną i pisze. że Anglia odkryła Po!- ranny. ~.· MApn: OCIZSĘTRMAITA,L KNT~~YDr;~L~A 
skę w Chmach, podczas gdy f rancJa Londyn, 27 marca. Londyn. 26 marca. u.. · • 
zrozumiała znaczenie Polski dla obrony .Rząd waszyngtoński postanowił zwró Do Szanghaju przybyło 140 uchodź- OTACZAŁ WYBOJAMI 
Europy już w roku 1920, Watyka!1 i \Vło cić się do rządu kanto11.skiego z ostrą ców z Nankinu, przeważnie kobiet idzie WEJŚCIA DO OGRODU, 
chy pojęły tę koncE.'pcję w k1lka lat póź- notą z powodu zajść w Nankinie. Rząd ci. Twierdzą oiri, ze wszyscy cudzoziem ABY DZIECI Z PRZESZKOD1'' 
niej, a obecnie przyjmuje ją Anglja. amerykański będzie domagal się odszko cy zamordowanl zostali przez motłoch UCZYC WALK ZA MLODU. 

Te opinJę wyrażają te koła polit:vcz- dowania za puuieslone straty. Rząd ame- chit\ski. BYL TEN ćo o 1YM PISAL, 
ne f~ancusk1e, któie ch~ą narzuc~ć kon-. MMM &&IMiW BYLI, co' CZYTALI 
cepc1ę LocartJ~ _Europy ws~ho~mej. . • • I WSZYSTKO JEST, JAK DYi.O. 
.. Niem~y ~ew:~1av od~ahc się ~ teJ Zwtsly smqtnre na1w1qkszg w Warszawie wąsy 1 TAK BĘDZIE DALEJ. .„ 
1de1. Zbhzeme się Niemiec do pohtykl w, D. • 
angielskiej oznaczaloby istotnie Locarno p J M Bazew· 1·cz oskarżony przez prezesa ' . ''· 
dla wschodu Europy. Byłaby to jedno. • • • ,... ........... . 
s~ronna op~ja przeciwko Rosji. Niemc:r. BałińskieO'O 
me mogą hczyć na realna, pomoc Angin ,_. 

~0:i~~~ą ~~1~(1~:1i~.Ir~~~ ~~~~~J~~ o szantaz· osz•zerstwo 1· ·pogra' z· k1· Bunt w armii cej walce z Rosją. Każda interwencja j U · • 
zak<:ń~.zyfaby si.ę w Rosji fi_askiem, gdy- z \Vars:zawy donoszą: Wygrał!!! sow1•epke1• 
by 1m~a strat~~iczna Pt?Sumęt~y zosta- Jeszcze nie przebrzmialo echo spra- Pan Bazewicz apł:luje od wyroku. U • 
ła .w ~łąb Ros!•· A~g!Ja. Jedn!l~. me WYP0"' -wy, jak~ popularny kartograf, właściciel Pan Baliliski WYgrywa w drugiej instan- z· ołna·erze w .KrasnoJ· arska. "':tedzial~ decYd,UJą,ceJ opm~1 _.W. tym najwspanialszych wąsów w -Warszawie, cJi. Pan Bazewicz apeluje jeszcże do są-
w zg~ę~zie. Spodztev. ane „w b1~skleJ przy- p. J. M~ Bazewic~~ rs·toCZ}'ł pa.nom Id- du najwyższego. Ale i tym razem prze- za mord owa u 
szłoś::i wybory„ w A.11.glJi stac bę~~ łlOd brechtowi i Czyńskiemu o •• Iirabiankę grywa. Wyrok sądu apelacyjneg() za-
z~ak~~m dCCYZJI, co d? ~ktywneJ ltl!er- Ninę", a juz rozchodzą się Wieści o no- twierdzono. dowód"ą· oddziału 
w en „Jl państw emope1sk1ch w R.osJI. wYm procesie, w którym p. Bazewicz Pan Bazewicz musi się wyprowadzić U • 

Ad . . Lc:>ndyn, 27 tnarca. spotka się w sądzie z równie popular- z domu pana Balińskiego. Spróbował . Moskwa, 25 marca. 
nural ame~jrkanski . !f o:ugh, k~óry nym, znanym ze swego krasomówstwa, wtedy jeszcze jednego środka. Napisał Z Irkucka donoszą o powatnłejszycli 

przybyt d~ Na~lu~u d)a op~ęcia dowodz- prezesem rady miejskiej, p. senatorem do p. Balińskiego list, w którym za cenę rozruchach, które wybuchły w oddzla-i 
twa nad ~ilanu :s.ano'":' ZJednoc.zony~h, Ignacym Balińskim. mieszkania ofiarowuje mu swą przyjaźń łach armji sowieckiej, rozlokowanych 'Wf 
po narad';,te z oficerami angielski:ni WY- Tym razem popularny kartograf zaj- i poparcie. W przeciwnym jedtiak ra- Krasnojarsku. Powodem do rozruchów, 
slal c~p_e.,z_ę d_? ~tow.nodowodzące~o a- mie ławę oskar20nych, zaś nieśmiertel- zie ... ho! ho! drżyj pan, panie Baliński... byto złe odżywianie zolnłerzy oraz btu-
ktÓ~~j arp~~{emłlasiłpa~ a::' Szfnghj1a1~1• w ny mówca zasiądzie na lawie oskarży- Nieśmiertelny prezes odmówił jednak talność niektórych dowódców. Żołnierze 

. re .0 ~ .s.ę sy uac 1 .za- ciela. świetnemu kartografowi i politykowi. A jednej z kompanji po zbuntowaniu się za-
znac~~· .ze 1cal~m~ zy~ia ~by :vateh a- Kością niezgody stało się mieszkanie wtedy p. Bazewicz rozdarł szaty przed mordowali dowódcę kompanji ora% 
~~1Ji k:~l~~~e1 ~~";1~;1kic~ Je~i w _zupe~- pana Bazewicza, które w"11ajmował w narodem i. .. oglosił orędzie, które roz- trzech czerwonoarmiejców, którzy usi-

"'h Ad . • os ee u s SOJUszn;- domu, nalcż~cym do p. Baliftsklego. O to plakatowano na ulicach. · łowali oprzeć się buntowi. 
czy~ · m~ra1 .nakazał bomb_ardowanie trzypokojowe mieszkanie, znajdujące się Poczuł się niem dotknięty p. Baliński Następnie opanowali buntownicy ko-
~~~~i~u. P\V~ct1~gJącegto t s!rhate~~czd,ne zśna.- w trzeciej bramie w domu Nr. IO przy i skierował sprawę do prokuratora o szary wojskowe, rozbrajnjąc posterunek 

• 1 os a me "ia omo c1, ul. Wareckiej, wynikł cały spór. szantażowanie przez p. Bazcwicza, o- policji wojskowej GPU. Brak klerowni ... 
M• P'±&f&R* iS&& •en U Ponieważ od 1 stycznia 1925 r. p. Ba- szczerstwo w druku i pogróżki karalne. ków przyczynił się jednak do tego, że 

14· tysi,cy kUogramów 
· natty 

pad/o o/larq aktu sabo~ 
tażowego w Skawinia. 

·- Kraków. 27 marca. 
\V czora,J w nocy ze stojących na 

stacji kofojo\\'ej Skawina cy·stern. na· 
pełnionych częśc:o-, o wpą, częściowo 
smarami d>o maSzyn, nfiezn:an.i sprawcy 
odkręciwszy kutkL wypUścHi na ziemię 
22.000 kg. ropy. ZrnobPlizowano robot­
n.'1ków, któtzy zd-Olłait wlać z oowrorem 
S.000 kg. R.eszita przeoadfa. · 

Mówti s~. ze byl to z.~ośliiwv a;kt sa­
botam 

zewicz nie płacił komornego, więc p. Ba Dochodzenie Drowadzi sędzia śledczy p. bunt nie przybrał większych rozmiarów. 
liński sprawę skierowal do sądu. Malinowski. Koszary, w których znajdowali się 

Eksplozja cysterny we Lwowie. 
Huk przeraził całe miasto. 

buntownicy, żostały otoczone przez od· 
działy GPU. 

Po krótkich pertraktacjach zgodzm 
się uczestnicy buntu na wydanie podie­
gaczy oraz morderców wymienionego 
wyżej dowódcy kompanji. Wszystkich 
ich rozstrzelano na miejscu. Resztę od-

Lwów. 37 marea. ron wybi:egła przerażotta sfiużba koleJo- działu rozbrojono. Uczestników buntu 
(iltucby httk jakiejś shlnej eksplozji wa. Skutki eksplozJ: wydawatv się w natychmiast wvsfano do Irkucka i Czy. 

zaafa·rnlOwal ostatnio całv Lwów. Nie- p!erwszej chwili straszne. Na szczę- ty. 
bawem okazalo si;ę. że el$SPlozja nasta.- ścf.e jedn.1.:ik prz.ewidy'wan/a zawr_·,odh. J Specjalna komisja wojskowa zajęła 
pjifa na dworcu towarowvm. Ro·zpo- Pod wpływem promieni Silonecznych się przeprowadzeniem śledztwa w tej 
czębo natychmiast docho<lzen::e, ktOre I prc;żi. mść ~aZÓ\V niagiroma·dzonvch w je- spra„vic. 
daJo nia:stępujące wY11iki1: dncJ z c:1rstien1 \Vzrosła do teg:o stopnia, · . 

Niiedafoko za halą peronowa dworea ź.: rozenrnfa metalo wy pancerz. \V po- R"1•poko1:1cy ~tan zdro1111m 
glówne~o stal ca1ly sznur próżnych cy- bliżu ekspiloduiącej cysterny n:e bytło li , 'ł 11 W 11 
ster ~aftowych. W P.ewn~'.i chwi1Li. roz- ni1kó~o re s~żby kol~iowe~ !emu teł króla Hiszpanii. 
legł się straszny huk 1 śwtst przec11ągły nafozy zawdz1.ęczać, ze urnkm-efu wY· 

. oraz brzęk wypadadacych szyb. Na pe- pa<l:ktt z lttdźmi. 

Starcia wśród chlńczy. -
oLndyn. 26 marca. 

-ków w Ameryce Radni· miejscy policzkują się~ biją się i ko­
p1ą na posiedzeniu Nowy Jork. 27 maTca.. 

W 'W'i1eltl miastach amerykańskiJCh, 
w których zn:ajdrują sle dZ:·eI'ttiice chiń­
skie, przyszilo do s~rć między c~łanlrn­
mi ta:m,ych zwiiia.zków chińskich. przy­
czem wił:Jie osób Jest zabl•tyclt. Rząd a­
merykański grozi deportow~ni.Pm I) Pie 
walki te ni·e ustaną. 

Ep!dsmja tyfusu 
w Montrealu. 

z powodu krwawych demonstracyj na uli· 
cach Berlina. 

Berlin. 27 marca. kowato inówcę z partii lud'O\vej, bronią-
Wczoraj ,,.i,cczorcm 1>odczas dysku- cego radykalnej praw:ic:v. Doszło d-0 

sh nad \\<·n:oski.cm demoktat6w. s·kiero- bóii<i. Kin'ku r:N:J;nych tostato dotkEwle 
wanym pr zeci\vko stale pmvta rzaj8,cym rohi'tych. Jed.'nC!W z taQnvch kopa-bo 
s i~· demonstt·acjom 1rl 1cz~1vm. za~:i.tako- no):!;aml. 
\VaJ .!· ~ den z 1„1,1l'i1Vch rn. BcrF n~1 V/ bar- Był to sygnał do j)OWSl:echne-j bój­
dzo ost1rcj fo rm :e JJOl·i·cj~ r.a (Jstwową . ki. która s.ię wywktz aia po 111 i,ędzy pra· 

Montreal (Kanada). 27 m;;l'l·ca. i pra Y1"i.20 \Yc o r ~trn "z:11.:j..:: !l1:11i•t::l r :Joc. wie<\ ~l l ev,:1t1\:ą ,:.,, b0rFii1sikiici rndz~e mh~j-
'V d~! 'nl ostatn'.ch .?4 t;:n(lz.i·n Z~!·nnt .. - i'}1·:~ c:·· „\ kG tlC •ilH a":•;ctrn i \\TSln 1-,· 1 i ;·j,;icJ. JV1ilrn trv:::.~1 przez IJUsko 20 

·wano n1 101 WYP<ldk(rn tyf!l.,tL U:;~ h..111 : ;·,!U:: 1' . „ s . .:~·,, k ~1'11d r , . ą\, :-ci . \\\-\-..:;.1
1
-,11;:uu; . \it:rc·szcie mLa·fo :-. :c; prz.e\\·cdn!M 

od dn!.a 4 b. 111. zapadltł aa te cl:oro ti:; Ił zda s:ę z tcr~o '"· ~e1!k ;: ~„ wa n.tura. K.Jirn cząc:mu z ~m;Jknać i odroczyć pO&beckze-
988 osóh. r;idn\ 'Ch Dnd·<'!"Z fo do tn·hmw i sp0l'..:; i - n.R 

laik donoszą z Madrytu. król hhz· 
pańskii do.s1tal krwotoku, wobec czego 
odwołana została podróż do Sewdll. 
gdzie bawi królewska rodicina an,gi!eil„ 
ska. . 

Wvadomość ta wyw1()1t,ała w całym 
kraju wieU~:e \vraż.en1ie. Stan zdr~ll;l 
króla uchodzi za bar<lz'O fi'i:epolkojący. 

800 gości z ftmaryki 
jedz!e do Polski 

'Varszawa. 27 marca. 
\Voofo doni1esień biur komuni:ikacyj• 

nych, pr-zybędtz.i•e do portu gdańskiego 
po raz p:crws·zy od zakończenia wojny 
światmvej. WleL'ki staite!k o p().j,emnośoi 
20 tys.l·ęcy tonn. Wiozący n.a pokitad'1JDe 
800 oby-\vaitelt iamcrykańsikiłch 1! oolskJICb 
\Vycie:c~ka za'baw~ w Odańs'ku dlw'a da1. 
P-Oczem uda się do P<Mks. 



Str. 2. 

ul kan 
łndJi Wschodnich 

-.-
Krwawe walki 

hindusów 
z muzułmanami 

-:--

Trzysta mil jonów ludzi 
znaiduie się w stanie 

ciągłego wrze~ia 

fudje są krraie.iu mezwyklegt; fanatyz 
mu. Moonaby powiedzieć, te cała lud­
ność tego krajru, wyinosząrea przecie trzy- 1 
sta miljOlllów, majdu;je się obeonie w· 
tym stanie umysłów, w jalkim Europa by 
ła cZJterysta lał temu, w okiresie za.tar- · 
gów i wojen reHgijnyioh. 

Is.lam nie jest w Lndjach reJi.gją tu­
byków, j.est t·o wyzm.Mllie obce, które do 
piero w w. XI zdobywać zaczęło teren; 
ale od tego czasu więcej szablą niż prZJe­
konywaniem - mahometanie szybko za 
czę.U wzraJStać liczebnie w Lnidjach, sta­
nowiąc dziś około jedną trzecią całej Lu­
dności. 

Hote, „ur"'pucz nieb.a" 

I 

-1,Przeróbka'' 
wsi na stolicę. 

W jaki sposób powstaje 
Tirana 

stosownuJ do woli 
Ahmeda Zogu? 

W na;blGzym czasie często czytał 
się bę9zie nazwę nowej stolicy albań­
sdde.i Tka.ny, która stos·ownie do woii 
prezydenta Ahmada Zogu, ma się mo~· 
wie szybko przeks·ztałdć z t;nałego 
wschodn.iego m.iasteo2Jka o charakterze 
raczej wsi, w s-tolic-• krału. 

Tirana podobna }eSt obecnie do wiei 
kiego placu budowlanego. Wszędzie wi­
dzi się buir:ro.ne stare domy z czasów tu· 
reOkich, na których miejisiou powstać ma. 
ją nowe budowie. N a ulioach wszędzie 
stosy cemenltu, cegieł. Miasto rośnie po. 
prostu w oczach, przemieniając się z ma 
łej jarmaremej osady w stolicę nowotyf 
nego państwa. 

Stare meczety Moją jeszcze, ale wo­
kół mch powstaje nowe życie, słychać 
łoSkot motorów rufomobilowych i huar 
masz}"lll. 

Ci mahometanie w>Og<5lle odgrywali i 
gra~ą teraz jes1JC1Ze powa.2alą rolę w poli­
tyce. Oni to właśnie SlplI'owadziU do Ln­
dji oJśańewa:jąicy prze;pydi i blask, kttó­
ry zdnuniewał niejedlnie;go etlll'QJ>ejczyka. 
Nk: dzliwneg-0, m~i ocni sobie c:a to poz.. 
woilić, skoro budriet Indji SW$ czasu 
był tmy rcy większy od budżetu Fru­
.cji za Llldwilm. XIV. Ten Wy&oki łmdtet 
był tembairdzie:J zasłana'Wia;ąit:y, te 
wszysitko w Inidjlach talk było tanie, te 
sa. kilkakadziesiąit franków m•e. tam 
było ł;yć wygodnie w ~ ki!lku miełię-

Now.i stolica Mi).8.Ulji leży u stÓ!p wy· 
S<P'kich gór, które przy zacliodzie słońca 
jaśmieją fiolletawemi barwami. PrCYWa· 
d:zone są obecme prace celem rozibu.do­
wy dróg, wi·odąc~h ku górom w głę.bi 
kraju. Mieszkaftcy są o·g:rom'l".oie dumni z 
tego, co się w Tiranie dzieje i chętnie 

' chwalą się przed obcymi postępami w 
tych pracach budowlanych. 

W New-Jorku wybudowano nowy, wielki hotel o 1~0 piętrach. 

cy. ,W wl~ 19~ ·gdy ~ami „mię- Miłość i małżeństwo u Eskimosów. 

Nie mOIŻlna osądzić Tiran'Y wedlu·g jej 
dzisie}szego wygllądu, bo \W1ZY5tko tam 
iest pomyślane na przyszłość. Nie jest te 
'łatwe zada.me, tallta przemiana małego 
miasteczka wsoboome.go w cen!Ł:rum paf: 
stwowe, 7JW'łas7JCza jeteli się chce to no· 
we miasto 21bud1ować ze smakiem, un:ika· 
jąe Zltlpellneg.c> zoisZJCzenia dawnego styilu 

ła się'' A.ingaija. oparła się ona Dla mu-
~a.nacli; hJł to tywiot mm.; liczny, Małżeństwa są zawierane bezpośrednio 
ate bardzo ruch&iwT~ łtriatły i bogaty, niu przyszłych małżonków 

W 'P1ranie panuje jesZJCz.e tyrpowe ży. 
cie wscbodniego sennego miasła. Jesz­
cze cńąglte muemm zwołUije z wyżym mi­
nuetu wiernych na modilitwę, ale oboik 

Po Drodze• tego nowot"y!tne życie zaczyna pulsować 
w całej pełlni. 

P'l'zylbycie pooehtw zag.ra:nilCllJ[lyc:h ru 
zajmuljący aię łyiwo baadllem. Aby mś · 
móc się 61tate ukzymywa~ oa powier7Jeh.. „Kawalerów" lub ,,starych panteńu 
'llli, Amd'ia dos:zła do wnla*u. it konieczl u esk1mosów nuJma 
Ilością jest mtllJWiiazne wyz~e • 
rót.lnk między oba ezęśc:iamt ludności Chcysłljan Led~ spędził ~stlabnie ~rzy ne poriądam~ j~ynego ~adarua kol;ie 
kraju· nietylftto itd wyzyMcnvała jat pow la1!a u ka:i-ad~~11eh . ~unosów 1 to ty - 1JU!Peła:ue ruel/lliane 1est .u tych 011e-

' . • w.sród paemicm, na1bardz1e!] !Ila p6!łnoc wy szkańców półn'OOilych połaci Ka.nady. 
J.tde r6łf.lmice, łeciz aMlme pnl!Cowała w suniętycli. ObeC1Ilie, wródrwszy do Etll1"o Dla :&Wmos6w nie jest to wcale poi1wał 
kie:runlw wywoływania nowydi. py. ~sił w berliń:s:kiei „Uranfi" sze- ceiniem moralności ami narmszeniem wia-

Modma teł eobiie wyolbrazić niez.lW'y- reg odczyitów o obyczajowości tych lu- ry małrieńskiej, jeśli wypożycza SWl'c żo­

ld'e ~e .Aq16I. gkły zaraz po d,zi, ~~-na n.aijprymitt~(!\jszym po nę n~ '~TMszy czy. ~łuł.szy ~zias swem;u 
-.~e Matowej w Jradjaoh m6wtć za. ziom~e ~~Jl1za.cvrnym. Stud1a L~de~a u- P;rzyiiac1e1<?Wl· Jeśli np. f:6kunos uda.ie 
__,.,,... „_ •t ~„ ... ....;... b t moiJhwta1ą obearue wgląd w ±ycie 1 oby s1ę na dtumzy czas na 1pofow ryb w dal­
"'MIC'"" o caULowt an J'UT~- 0 ywa. .e cza,je tych }>1emioo. szą jrukąś okollicę, fo - jeś.1i nie chce 
~~ z. hłnduismn4. Obawy te Je ~e:n zasitał w:śród . kanadyijsiki:ch v:ziąć ~e sobą wł~nei żony - z ~a!tw-oś­
io.ak okazały się zupełnie plonn.e, bo F.&k'lllllooów zwyczaj, UŚ'Wtęcooy .prastarą etą moze oo zna1om.ego obrzyma.c tegoż 

· ..,. swolennil1mml oba rellgjl walki tradyic1ją, że małlżeńst.rwa są m.wienne żio111ę za towarzyszkę. 
'"°'ą bez przerwy a silne są tam zwła- bez.p00red111i'o po urodzeniu P'rzyszłych „Kawalerów" l'lllb ,.staryich panien„ 
NC2'AI, gdrde się strdy zaludałone przez mał1iooków. Symbolrcme te oczywiście między Eslkimooami wcale niema. Jeśli 
, • małlżeństwa zawieTane są w ten s.posóh, istnieje gdzieś np. nadmiar niemowląit 
Jednych l drugich stykaJę. że rodzice niemowląt zaręczają je i prze płd .żeńsikiej - smuC2lll.ie obniża się icli 

Obie skony dbaiją o to, by mie pomi- 2111a,czają na przyszłych małZOOll'ków. Je.cl- liozbę w ten spooób, że· rodzice ż-eńskie 
nąć najmniejszej bodaj sposohnGścl do n1ak te z:i-r.ęc~yny v:ca.le nie obowi'.'=ruq'! nie~o~1ęta he:q:>ośre~1nio P? .urodz~i111 
biilki· sządzaiją tet sobie naiordyinar!lliej po. wyrosntęctu zaxowino. chł?Pa'ka Jak 11 zahi1a1ą; uchodzi bowiem ~srod Es~o 

' . . . dziewczynę. Wyr6win'l1i)e się poprostu s&w za hańbę, gdyby d'ztewcz}"llla rue 
s~ awantttry; tak ltllP· ~~1 wnuca·Ją ~zelkie nieporoziumienia drogą zamia- znalazlia męta, a przed tą hańbą pragną 
do meczetu zdechłą św1aMę, a na to ma- ny„ rodziice licl/llyich dziewcząt uchro.Jlić się 
zułmanie od1pawiaidai-ą w sposólb jeszcze Po1j,ęcia o wiemosct małżeńskiej i w hartlz.o prOIS~Y sposób: włas·noreczmie 
g·orszy. Wte4y hitnid'lA';i s.fra.szną kocią mu oparte o miłość czy też pocz;u:cie etycz· je uśmie:r'cają.„ 

zyką m:kiłóca;jąic powagę mahometań­

'Skich nabOIŻeftistw. 

Siady much czy podpis Szekspira? 
Proces o sfałszowanie autografu wielkiego 

pisarza. 

Tiak właśnie zachowywali się oni pod 
wielkim meczetem w Kalkucie; ton też 

wy:boohła z tego wielka Mjatyka, pod­
CZa:S Wtórej zabito dzieSiątki ludzi, ~ ra­
,Uono setki. Dopiero pr·zybycie siilnych -
oddziałów policji uśmierzył-0 powaśnio­ Biedny Szekspir napewuo przewró- j ktt'>ry kapitanowi-bibljofilo\vi zdołał jak 

cilby się w grobie, gdyby dowiedziat twierdzi powództwo, wkręcić stare 
się, że obecnie na wokandzie sądu w szpargały z faiszywemi autografami nie 
Birminghamie toczy siG sprnwa o sfat- boszczyka Szekspira, za skromną sum 

nych. 

Autentvczny Rafael. szowanie .iego podpisu. kę 800 funtów czyli blisko 40.000 zł. 
Ni1e cho::Lz.i tu icdnak w tym wypad- P. RogP.rs tłomaczyl się, że skarby 

Przed kmm d1ni1ami pewien mi'Uardcr ku o rnicwylmpi.one ""ckslc Sz.eiksp·irn, te otrzvmar w spadku po starej ciotce, 
u11cryikańsiki kuP'i1l w \Wedrniu od1naJ.ezio ale o pewną biblję z r. 1577 z jego auto- a część i·ch \vykoPa~ przy sa·dizeniu 
negu fam niied'awno autentycznego Ra- i::-rafem, oraz o jeszcze kilka innych do- drzew w ogrodzie. Na sądzie eksperci 
faclia. Obeorni1e zna1ezńtmo w Londyni·e kume11tów, noszących jego podpis. W orzekli, że podpis Szekspira jest pez­
Tycjaina, ma1l1owanei;ro w roku 1540. - , roli powoda wystąpit niejaki kpt. Jag-- \vanmko\vo sfałszowany, sędzia zaś za 
~bra:t m:zicd:stawia ::nad1011~1e_ z. dzieciąt- I ga!-d_ ha,:1dllujący ~·n!"Ykami,. rz~d'kiert:i ~tważył. że przy~omina on . "'.laściwie 
rnem. zaJQtą czyta.11i1em ks11,azk1. O kup- ! ks1ązkam1 oraz mmeJ lub w1ęce3 podeJ- slady mucf>y, ktora wyłazla z kałama­
JllO obrazu z:ahiega w~.edeńs.ka gakrja Lu , rzanemi biatemi krukami z zahesu księ 1 rza i przebpacerowala się po papierze. 
::asa. ta sama, która SIJJ'l'zedafa do Amc-j garstwa, w roli zaś oskarżonego był Kpt. Jaggard utrzymywał. że ostatni 
nrkii O\\"Cgo zna:lez·i'Oncll:o Rafae'la. ~1iejaki p. Rogers, z zawodu ogrodnik, autentyczny autograf Szekspira został 

• 

daje nowemu mia.$lu rys światowy, a 
mieszlkaticy Tirany starają się o if.e mof­
no&ci jaik na9'Uepiej reprezetlltować swoją 
nową godność. 

Oora.z wy!'aźaiej zrywa się z twrecką 
pI1Zeszłiośdą i pnestairzałymi oby.czata­
mi. Kobiety choch:ą tutaj jw z odsłcmię­
tymi twarzami, bywają w teatrach (oczy 
wiście są to tyJ!ko małe drewniane tea­
try) i m<Xie niedalekim jest fUlŻ C'Zla.6, kńe· 
dy kobiety zaOZ!llą brać czymiy udział w 
polityce. 

Tiwórey tego nowe.~ paóstiwa, są to 
sami młodzi !Udzie, kt&zy mają ogrom­
nie wiele za.paru i siane poc.zucie kondec~ 
nośd dostosawa.nia się d-o cyiwi«i.za.cji 
~odtniej. 

W tej nowo budu~ącej się stolicy AJ„ 
b~ nie widruny jeszicze wsipainiaiłycb 
bu!warów ani elektrycznych tramwajów 
natomiast widluije się jeszoze na tygodnia 
wych targach góraili alb-:nmkich, w mafo· 
wmictzych stro;a,ch, sprzedającyc1i na TJ!' 
ku jak dawmiej swoje produkty. 

Również w kawiarni albo teat.rze, w 
którym teraz baiwi n.a gościttl!nych wys-tę­
pach1 gyecka trupa, mot<na obok damy 
ubrwej modnie, ujrzeć chboplkę z twaru. 
zasłoniętą gęstym welon.em - ze .zło­
ciis.tem ubraniem głowy. 

Konserwatywttie starsze mu:rułmanki 
dzisiaj jeszcze zaisłainia.}ą swoje twane. 
pomimo, że ich córlki w s:zlltołach ta6ca 
p01:nają tajemnice charalestona i tanga. 
Młodzież Allbaniji, e.nrozja-zmuiąc s.ię dla 
nowych ob)'!C'Z31jórw, doipomaga polił.y· 
kom clio prukszitałcenia Tirany· na nowo 
żylną s t.olicę. 

sprzedany w r. 1842 za 300 funtów. Po 
zatem jeszcze istnieje 6 autentycznych 
podpisów genjal11ego dramaturga, na te 
stamencie i na kilku innych manuskryp 
tach, znajdujących się w British Mu­
zeum. 

Gdyby zakwestjonowane podpisy by 
ty · rzeczywiście autentykami, to przeć 
stawiałyby wartość więlu tysięcy fun­
tów. Ale co na to wszystko ci. którzy 
podają w wątpliwość wogólc istnienie 
Szekspira jako jednostki albo ci, którzy 
twierdzą, że się wcale nie nazywal 
Szeksoir. a nosił iakieś włoskie nazwi· 
sko? 



, , 
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_..r;XPR~S Nll!DZIELNV-

- j -Złodziej z kulą w udzie 
zglos1I SU? oo szpitala 1 wpadJ w rqc<J polrcji. 

Przewidywania detektywa bJIJ słuszna. 
Warszawa, Z1 marca. trzymanym w reku łomem żelaznym u-

Wczoraj po południu p. Julja Wi- derzył p. Wiśniewską W' głowę tak sil­
śniewska, lokatorka domu nr. 12 przy nie, że ta ze!ll~lata, poc~en;i. porzu~iw­
ul. ·środkowej, zamknąwszy mieszkanie, szy toboł z b1ehzną, rzucił się do uc1ecz-
udala się na strych, aby sprawdzić, czy ki. . . 
wyprana poprzedniego dnia bielizna już Z~alarmowam krzykiem lokatorzy 
wyschła. wybiegli na po~wór~e: 

Ody stanęła przed drzwiami strychu, Rozpc:c~aJ się poscig. . 
te nagle się otworzyły i przed zdumioną Złod~1:' przeskoczywsz~ z kocią 
niewfastą stanął jakiś drab z tobołem z:ecznosc1ą parkan, znalazł się na. tere­
bielizny na plecach. me domu nr. 4 p~zy ul. Środ_ko~eJ, po­

- Na bok! - krzyknął rozkazująco. czem wydostał su~ na ul. \VIlenską nn-
Pani 'Wiśniewska nie dała się jednak mer 43; . . . . "' 

. · ; zbić z tropu. Schwyćiła rzezimieszka za . ~tos ze śc1.gaJą?ych, w1~ąc, z~ rz~. -
,... Jeżdi, ~ '.stameJe o 50 pro- · - Panie posterunkowy, pan będzie, kołnierz i zaczęła krzyczeć: . zumeszek _moze UJsć pog?m wy71ągnąl 

~t, to ~ędzimy 93bie dttio pie- , łaska.w tak chodzić ze mną, żeby pt"Ze-.! _ Na pomoc!... na pomoc!.-.. zamy- re~r~lwer i zaczął .str.ze,Jac. Wkro~ce do 
'\i~,.. . „ ,. . . . . ~ .' . ł cbodnie pomyśleli, że )e6ił.eśmy - dwaj n:ie· 1kać bramę!'... po~~1gu przylączyh się ~~zo~o'Ymk Ła-
. - ~aa stę iiiyli.~ Nic n.ie µi.onc.zędiz.i.. rozłączeni przyjaciele- Drab szarpnął się gwałtownie. ski i posterur1kowy. Za:"'1sl~nski. · . 

ay, bO będziiamy pl.li dwa n,.zy więc.ej.„ . . . _ Puść... _ syknął przez zęby i W. pewn~J chw1h uc1eka1ący padł, ~1 
• · w · .· · n • 1 -= uwws aa ZlW&&iif ee doczme trafiony kulą, lecz zerwał się 
- natychmiast i znikł między zabudowa­

, Gdzie pan W. mQie się pobrać? .. 
. Uwl1dziona, amBrJkanka prześładu,a . go na każdym kroku i u~3r1mnla 

~. . . .-- ~. jsga zamiary w ki1runku pąłączenia siq z narzeczoną. · · . 
·· Pan -W. łnż trzy, razy. próbował się ożenić i .. nie może. 

niami dworca wileńskiego. 
Policjanci rozpoczęli poszukiwania. 

Przodownik Łaski, przypuszczając, że 
złodziej, będąc raniony, skieruje się do 
któregoś z lekarzy. udał się przedewszy 
stkiem do ambulatorjum kasy chorych. 

Tam go objaśniono, że rzeczywiście 
był przed chwilą jakiś osobnik z rana 
postrzałową uda, ale dowiedziawszy 
się, że musi zaczekać na przybycie poli­
cji, rzucił się do ucieczki. 

Przodownik Łaski jednak nie stracił 
: Lódt, 25 marca. pa.ma R~ · nJe chciatta się na ito zgodził, PoStlainowłono jednak w tyd'Zileń po- nadziel, te zdoła schytać rannego zlo-

Pain Sza3a, 'Vll. byt nietylko srew<:em żąda;iąc prredewszystkiem tern wyprawfiić ślwb w Paibjanicach u dzieja. 
-A, t · - • ·. ż ·~ łk k-J Długo czekał przed szpitalem prze-

t;' zawuu.u, . ecz. ,ro~ na w~e ~ s . ane pokoju dla sl.ebte. :4l następnie krewn~h nru:zeczonego. mienienia pańskiego. wreszcie późnym 
l~- uanem, u~aJą<cym w SP'0!5ób ~- · mieślQczne) gaży. Ale l tll'taJ na god'Zliinę pirzed ślubem wieczorem zgłosił się tam nigdzie nie-

·· ll1wy nJewlieścle , ser4us& W ra'7.łe ~- za.dań za~ zjawiła się groźna przeciwniczka~ meldowany Ju)jan Głowacki. celem pod-
Pan W. milnb Oąg~eg.o s1100wma przy ta sądem. ', , - , ~ U'llli·emoż.l'itwffają,c parne naMeczeńs:ldej po dania si~ o~eracji wyjęcia kuli .z uda. 

•:airS'7Jua'Cie w 1>0.zycJi pochylonej był z· ozyć się ciozgoonym węzlem mżeń- P. Wiśme"'=ska poznała w mm draba, 
· · Paa W -'·..-tt 51iA na te iW'a!mI1Jci <i · · . który napadł Ją na schodach. 

· tzłoWli!ekiem . ' ·.. ·u · · · ·· • . .&45VUll'A!ł " _:.„ · . • ski!m. Przodownik Łaski pozostawił przy 
bar~a przystOJnym waża;ąc spra"'.'ę za :11.uatwioną przy Pr.zed tygoc:bilem pr:ren~es'iono uro- łóżku Głowackiego posterunek policyj-

\ k.llruletni ~yt w AmerY'ce nauóył stt\P:lf do form<ininośeł, ~ydt z uro- czystość do Aleksandrowa. Stub mh•t ny. -ro pewn·ej ogtady tiowarzys'kile.f me więc cz~ ślubną. silę odbyć w tajemrd:cy. Me wszechl\Vlie- ' wmM;wc Mi!HNMALI 

JŹiwnego,' że ,JnreliieiltnY:" me~ ' był . "~rzed dwoma mtestą~ odbył stę dząoea arneryka,yka 
pairdzo mle ~ny w „na:iamOOlkra- ślub w mieszkaniu narzeczonej. znowu stanęła na przeszkodzie. 

~iie~ych" _ sfefr-a.~h: Starego 'Miasta. Uroczystość Jut Się rozpocz~1a, gdy Nie moma JeJ nłczem pnedrupf.ć. Pre-

Ale a ~ Amerylcli!- . · nagle do mieszkania WJ>adła uwledzk>na ntędzy nie obce. ża.<fa jednak, by pan W. 
„ P. W. m~al. tam przez trzy :fa'tla amerykanka za ka.re pozostał · 
~ swej sio.stry ·~ jcdn* ~k krótkl~ ł grotąe ~ poficJą oraz łmem'i SZY- starym kawalerem. 
co ~u. 7:<Iota;t ~ kąnaml ~a gpści . na~ wjia- Pan W. clrod:DI 'Wirec zmarfwbry I 
i. za~ócić gł~wę.-~wneJ J>~ try~ -. · · . · tam'Iie sobte gfowę nad tern, gdzre pobrać 
k.ó~ Hczyla n:a to, I'Z pan W. z mą się ~sta, te ś1ub ~ , się ze swą narzeczoną. w tajemnicy 

'ożern. · · nle odbył. przed amerykanka,? -

· · Znajomość· ~ -~a załedwie pół !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!! MW ., &&WE &aMZll MM>WM*MWWWW 
roku. ad-: w kETka dni potem, gU'y -

panna R. stała się matką. 
~ m1stn d~a!\lWY spakow ·.swe :rna-
ł),afld i W!l'ócif dl() t.qdzi· '' ' ' . 

· Rod'2lfce Pa!OOY . . R.· \vsiz~n staiąni'a 
w celu odszukam.a prowtrorycznego mę­
'ta [eh córki leć.z ·wszeliklie póstuk:twania 
-~a gnmcile amenrkanskim · 

Slusarz zawinił 
· ą 'kowal.~.: został tatusiem. 

---~:o:--

-. -.sinutnv rezultat plotek sąsiedzkich. · ·. : nie ~i,1-0sfy skutku. 
· , Pa:n W~ wrócił tYmc~sem. do ~zi Lódź. 27 marca. wała. 
l jalko "amerykanin" z dolarami ztobi:l ·w skrrcmmem ~kainku p.rzy uliicy P:rud killk.u m!es'l'ącam!i p. R. zestal 
w"kt"ótce · Btze-z!iństkilei. m:ilcszkają od rdku maUon- ojcem zdrowego. śldc:znegu ohtoprezyika. 

~w:letną partję, kow:ie Rowiieccy'. TU1taj dwre:rio rozpoczyna się praw-
pibrąc zą ~~. c.6rkę jednego z b,ogat- . ~~więc~ jest z za~odu ko~alem: dzi~a. ?"a~edj~ po p~na R. p~·z~.ty ~o-

'h ·.~1 • . · . . 'ód· 1~;.~b . · · · Pabl"aiti· s1P prz;ed połtora rnkvem i Jak chodzl:c ~,ieśa, z,e du1eclro tJO nne 3est ie-
szyic p ... IOĄa;ny s, z.MJI.; • .. . , . • . , .• '':' • . . . ·- • • o o d:z11eci1...:,.,,,... 
. · , ,·, . . . . . · to naJcźę!'i•c1ie3 bywa. pi1·crwsze m1es1ące "' ~ 'rw"'.'.„ _ 
. A17 .p~ze. d~k.11larn dmam~ stP?tkat~ P31Jlałich matże~s.kiego spółżycia były nad wy .~y.·ł trukii podobno .,ten tirz.edi, SLusa.,rz 
w. WJ1ellk:iie m:es7.iezęśc.le. ra:z szczęsln1we. Mooan D. 
- Zmarif mu bfat ~, Warszawile. Małżonek, zajęty pracą zawodową, \Yieści t~ S'PO'WOd?waiły, i'Ż,P~mię~zy 

Paifl W. pojecbaf na pogrzeb. po C\łfły1ch <Wach przebywrut poza do- mai:z-0111kam1 d~ocho<lz1iro do ~Jotna •• ktore 
I eto wiCza'S!Be pobY'mt w · st-ot-cy · na- mem, pqwracając \\.'lieczorem do ukocha- prz;eradzrul1'.' S1ę. czę51to w_ bnJatyh 

tknął srę., pam w: na,jedmeg:o ze swyCh nej żony. , \iY.czoraJ ~ozz.alony mąz przys~ ~o 
· · r · h 'A. kl· · Po pewnym cza:siie p. R, zauważył dornu w stani"lle nrezwyklego podrnecenua. 

zna~omyc z mery • dzI . . . ~;i.:,· • • W · . . ·.• · . 
"J 00 ·· . - • . . . dr . . . , ·Willą -zm!Jane w us.pos•vuI<emu sweJ czasie sprzeczkli USfi'l.O'Wał rzucić 

e •0 me:.zczęscH~.po ugrem. . :. ma!łionkii, ale ni1e zwra.cal na to zbyt si!ę na dtz~ecko. Ody żo•na stanęła w o-
Zna1omy począł ,s1e wypytywa~ o wie<lk»ej uwa~. przypusz.czając. i'Ż tia bron1:1e niemowlęcia. powa;lil ją na ziemfi,ę 

ro-roWi·e, o sprąwy·rnłlterjalne o. zamiary zmrana mą, zwią:z.ek z bloi:ros1Iawionym t tak dotkliiw~e ją pobi.J. iż wezwano do 
·matrymonjaih1e pana W •• lecz łódzki don- sta11em w J~ si:ę, ·::ooówc·zas znajd~ ntej pogioito'W'.De. 
łttan, mając dowę na kairku. da waJ wy-

' \nuJającę ąd'PffiViedź.i~ · fil,e wspami111aJąc 
ani słowem. o zaręczynach i bllskim 
ślubfie. . ' ' 

Ale '\\tybieg s1>e me udar. 
· Amecykac:!n, dobry znajomy pań­

stwa R. naitr~miiast wysfaJ 
wiadomość do Ameryki. 

Po m:iresi:ącu nanna R . . z dti•eckiem 
zawitała do loozł. , 

~OOJ)oc·zę,fy siię· pertrakta'Cje. 
Pan W. zaoirllarowCJ~ piewną kwotę 

pDeni1ędzy. jaJlro odsz'kodowani·e, locz 

W LESIE 
znalez'ono nioprzytomnq az;owczvnq. 

Łódi. 27 marca. bt:marem, fJO przepłukaniu ' z::/ądika 

W lesie p.rzy szosie Konsitantynow- i;rzew:ózt ją do szp'.tała św. Józefa. 
~k!iej zauważono wczoraj Jaka.ś młod:i · Stwierdzono. ie byita to St:rnisfawa 
ćziewczynę, leżącą 1Ja ziemi w stan."c;' B:edz,inkiewicz, zam!esz,kała przy ut:cy 
11.ep.rzytomnym. 128 p. Strz. Kan. 37. Młoda dziewczyna 

· Za wezwano do nilej pogotoWie któ- od pewnego czasu zd:radz.ała rostr6j 
rego lekarz. stw:erdz;ws·zy otru:~e su- r.erwowy. 

Wiosna w pełnił 
a złodzieje mimo to 

kradną. 
I 

La11bCMł Ja~&mri. aar. przy uftą: 
G~ań.dci~j Nr. 16 -ekradzi.ooo z zakładu 
fryzjerskiego róilne pr.z}'lbory1 :wari·ości 
170 złotych. -. 

Fogie1uaiumoiwi Hemydtowi. zam. 
przy ul. Sis'kolnej Nr. 10 skradziono pal 
to, wartości 300 złotych. -

C1 ter Jocbocie, zam. pr~· ut Pabud­
niowej Nr. 15 skradziono z.e strych.u bie 
limę. wvtości 600 złotych. 

Mazrure:k Aniela. zam. przy ul. Dd­
neij Nr. 14 i Gwiama Genowefa., za.m.. 
przy ut Spaicernej Nf'. 16 z.ostały zatrzy 
ma!Ile za k.radz'.eź sztuki towaru, wado 
ści 90 zł. ze składu przy ut Nowomiej.. 
&kiej Nr. 10 na s7Jkodę Kaca Benjamina. 

Pietrowskiemu Janowi. zam. przy ut 
P:rzędza:..'lianej Nr. 116 skradziono palfo, 
wartości 160 złotych. 

Kilińiskiern1u Z~toiwi. właścicie­
lowi piekarni przy ul. Głównej Nr. 38 
skradziono wo,rek mą!ki amerykaDisikiej, 
wartości 52 złotych. 

Sułek Manja,ima, zam. pny ul. Oby­
watelskiej Nr. 49 pTZywłas2X:zyła sob'.e 
róiime rzeczy, na s:?Jkodę Zielińiskiego Mi 
clvtJa, zamies:zlkałe·go tamże. 

. liroźny bandyta 
łdóry wymordował rodzin~ 

został ujęty podczas 
obławy. 

. Wilno, 25 marca. 
Dzi.I w okolicach Wilna, we wsi Bu­

chty, starosta pow. wileńsko-trookiego 
p. Łwkaszew:cz zarządził obławę na ban 
dytę Stanisława Aziiulewk·za, kitó~y 
przed kilkoma miesiącami zamordo.wał 
w bestijalski sprusó•b sie1kierą rodz.in.ę Mas 
łowskich, składającą się z 3 osób. 

Bandyta zc11tał ujęty w mieszlkaniu 
teśdowej. Ene~ iczna akcija, pvowadzona 
przez staros·tę, dopr.owadziła do wytkry­
oia wspóilmików bandy. 



„ • 
O c:z'1m sui nie mow1. 

-;o:---

Polowanie na ludzi w XX wiek U. 
Agenci ,,obyczajówki'' i human·taryz1. 

- Dlaaegio ~· _·, 1.-ściciel restaar„ 
:ji przychodzi do mnie na wódkę?-

- Pan się d2:1iwi7 „ Człowiek c~ 
:hce wypić coś ponadne~' 

spółczesny. 
f Agsncl. 

Tak! w XX wreku. deklarującym 

\Vobody obywaroelskie najszerszym ma-
Louz. .:.u 1u.w ~-· som. odbywa się sród tysiącznych, obo-

Ooorlna 9 Wli:eczór. Na. pryincYJ>alnej I Jętnych . tlum:6w. ~~zel.cwaJących Sii;ę 
uli'Cy MeJkie&'(r miiasta tllłffiy spa<;erO- I prz,ez UlliOC W'refilcomteJSkUC pOJOwanfe na 

~- wiew~. 1 tudzL 
:w Na frutach tramwajowY'Ch rozf)ięte Jak sfora . gończ.ych, spuszczona ze 

runv reklam śWi'et1nyclJ ok.oo w tawo- smyczy, rozbiega s1e o zmroku po uM­
we · mówi-ą 0 bez~e· życia, ~cego cach mńla7t europejskich gromada agen­
naprzód, rniIOO denne i smut'k!i dinlila po- tów. trOP1iących })t'ostytutkl. . 

d · ·W pewn:y eh g<odvLnach n,1ie wolno u-prze ·mego. '. . . 
. • kazywać siie kob·etarn. trudmącym si~ 

Dz-w:-mkl tramwa36w. kfakso:1y sa- nf.erządem, w ok reślonyich d:z.iieJnirca-ch 
mochodow uworzą symfonję wspokzes„ .. ..,. 

• I 1 ,,,... mna::na. 
nosc, rytm ma.ista, o"'ł'oczYWaJącego po Są one zatrzymywane i ooprowa<lza-
•racy. ne do kom:SarjaJtu - za prz.ekroczeniia 

Wiiiecr.1ór ni1es. ile ukoje'!'l'Jle brosk, roz- odnośnych przep1sćw wymierzane są 
IJT'OS'ronyioh po seansach kmiematograf!i- administracyjnie karry aresztu. 

Przy rogu Cegielnianej I Piotrkow- C'tJnyc~ teaJtrach, konce·rtach, kawiar- Obf:>wy na pryncypalnych u!flcach 
skiej na murze zamicszonem jest lustro. n:och, s.paoera-ch... przesfiewadą je, jak przc'Z S·iitO, i wydo-
Swietny afisz reklamowy. Bodajby ta- K id ż · • 1 L "' t 

Czy ~ stan rzeczy n~1e kol1iduit; 
z e1ementarnem pocz,uciem ludzkoScI. 
czy ntfte dziieją sioę na rem tie ~byt j.u2 
krzyczące i jaskrawe nadużycia, czy a· 
porait cały. o<l•po\\riada swoim zadanńom 

Z łcogo wreszcie rekrutują się agen· 
eł, którzy są postrJchem d·z:iiewcząt lek-
kich obycz.ajć w? · 

Czy sputc.;zeństwo pośv.'!l);>ca dosta„ 
tec_iną uwa.gę za.gad1niieniom, związanym 
z nierządem i profi1la.ktyką zdrowotności 
następnych pokoleń? 

Nad sprawami tcmi za111rzymamy si<; 
d1użej w rozważail1!iach, popartych rze­
cz.owemi drunemi i matC'l'ja:-em cvfrn N'ym 
które będą tematem niais1ępnY'ch nas·zy-ch 
artykułów, uj.1r ujących te za~aditi'Crdia 
w ramy pewne.i syntezy. 

Na r<l'2 ~ powródmy do srr n...TJ.V nhv­
czaj·o-wej tyich zw wi1sik. 

a Y YJe pe1n ą praw Ouywa'L'e - bywa,i~ nia ><>w WS'ZyS'tkJie wuikroczenda, kich więcej!... Nie, - przepraszam! - h ""'1 ~~ , . 

nie w Łodzi!... sk.ic • tą sumą r.;pokoju, jatką daje pocz,u- nadużycia, obejt~cia ,,uświęc()lnych tra- Wiid~iaJem lciedyś na plawt.ącym sil~ 
. vV Łodzi ni_e. "Y~In.o wy.wieszać ~a c'Jle spełniooego oboWtiąz:ku, po twar- dyoją" a to1.er()l~anych ~rz.ez humaruita-: w sfońcu placu jednej ze s.roUc europej-

uhcy luster. A Jezell JUZ ktos zdobędzie dym dnliu pracy ry~m XX stulecia, 1>rze:p11sów reg'lamen- : sldch 1'ak rm-rawca czyścilcńcl m:ieJ'srlci" 
h ł . . i t ~p „ ' się na taki ~z~ac ~tny pomys · powmien Na skirzyżowaniiu t.d·ic pod'h~eg-ła do tacj!. I czyli mów:iąc prosverni S'liOwy - „hyoel" 

stanowczo sc1ą~ac opłatę od kaźde~o . . h d u· . sł ·~ b. t . t d J . 1' . 
przechodnia który się przegląda w mez.in:aJ'<)rrre·go przec o n:ia zdyszana Jav.i-nra ę n.o t'e Y meposaa a ~ce; zil~aJ zręcznem zarwcenmem pęt L w11el· 
zwierciadle.' I d2'JieW1CZ).11n:i; uczepi'tn siirę kurczowo je- „kS'Dąż.ek", uchyfo:jące się od badań w u-j kiego sien-bemrurda, zażywającego be·z-
. ŁrJ t~ani~ są sprytni. Je~.eli ktoś z: I go ra1mf1~11łila .j zie zd.lawi'Olnegio gardła rzęd:viie siam:iltarn;~•n, posn~kiwa1ne za dro- tros:lc'.rej przechadz.k:i pornn .1.ej. . 

darn .r, wywiesfa. lustr? na U11~):'· ~Ja.cze . 1 wyrzuca icd1en clrrapliwy okrzyk: „Prze bne przekroc:renaa. kradzi1ieże, awa1ntury, Odbywa.to &i·ę ws·zysrko Z!!:Odlll!e z 
~k~~·: ? skorzys.ac z tcJ rzadk:eJ, JedyneJ prowadź mnie pan - falj)ac:ze !" etc. prze1piisami nmvoczesnej tiechnllci. 

N e mówię już o kobietach. 11 fit.łAiSS &Uffiiil!łW· A± i&ł - GW A&UA· se 84 Auto. niosące na podwcz;i-u klamkę z 
Z iatcm takie, które, przechodząc o- setką conajmrui1ej wy1ącycb psów za· 

bok ślizgawki, zatrzymywały się, by trzymało sioę nagle. 
spojrzeć w lustrz~ną !aflę lodu. Oprawca ulokowainy na si'oddku, 

A le nawet męzczyzni. przY'twi1erdzonem dJO stopini au.ta, dojrzał 
Ci nie roblą. już tego z pustoty, lecz sen-bernarda. 

poprostu.„ dla interesu. Bl k . · tl' 
Poco mam „niszczyć" lustro w domu ys aw11czine zarzuoerure pę ~ -

kiedy na ulicy można przejrzeć się bez wspaindałe zw~erz~ op.iisuje tu!k, nliiesły-
platnic? cl!ai11111e zręcz;ny i s!foy chwyt w.rzoca Je 

. I . oszcz~dzaJą własne lustra, zała. w gehennę ruchomego psiego wi·ę'Zfi;enira. 
twia1ąc wszelkie sprawy buduarowe na -< 

ulicy. Nmn tłum rootal się zorjemtowa" i za. 
Jeden z właścicieli sklepów vis-a-vis Jąć jakąś postawę, auto vginęłro w klllfza.. 

l~stra„ y.ri~zącego p~z:y rogu ~licy Cegi.cl ---___ ~~4 

_ I): ., v;j:e st.oń ca za timją u!Uc. 
mane1 i _P!otrkow~k1eJ, opo~iadał ml, ~e .;:.............., Argw e oko agenta „obyiczajówb ... 
po drug1c1 stronie chodnika dzieją się ARTYSTKA. DT~L-tor ak1.1rat mnie d 'd . tl . •~.n. ,.,.~·1 ,„.,..ę 

. 't hi to J
0

e • I•--. O na-} !llJe W U111!1łe upa1u1 LN>1lą v •l =• . mesamow1 e s r · I _ Jakto?.„ Temz, zimą pan pracuje · musiał ubrać w ten wstrętny, ciński ko- · . , , · , 
_Już od ~amego rana. o. godzinie słód- . w ogrooziie?.„ i •tfum. •• Więcejby n.ie btmkowało, gdyby I . Z kiiliku bocz.n~oh ul~z.eik .wyła!Ilłl~~a. 

me1 lustro Jest w oblężenm. I - A kiedy mam pracOW'a6?„. Latem . mi jeszcze kazał teraz tańczyć charle- s:ię szaire, wyipł•tJ1w1.ate syhwtlkli agemr.ow. 
W lśniącem zwie~ciadle odbijają ste , nie mam czasu, wyjażdżam na wieś- stona !... Prreclętn:ile trudno ich 00l-6żnić od ~ 

.zalotne główki pens1onarek, mknących Fllffi ' <i.ij'Ai!llM"'ffi Mtft''. m ••roM'2Wi'CIED<mmWWW lim pwgy UMN* tek przechodniów. 

do szkół. . . . kJ , ł Ale prostytutki błyskaw.iczntlie orjcn„ Każda z mci,; spieszy się, jak zegar Tałemn1cze prze ens wo . j" B' . d br w 
magistracki, nie ma ani chwili czasu. ser •t t!-1Ją stę w sytuac 1. !łegJlą <> ~· 

duszko bije ze zdenerwowania, bo oba- "ł•ą"ą"e n~d sztuką f1J?:atr21n=-. boczne uliczki, _do sklepów i Ctl1bemi. 
wia się spóźnienia. mimo to przy rogu U li U U llU 1 li li Podchodzą do samotny.eh przechodnió"W 
~iotrkowskiej i Cegielnianej zatrzym1:1je • prosząc 

0 
opi1ek1;1. 

Się przed lustrem, p~prawia locz~i. ŚCie- ' Straszna zemsta umarłych czy autosugestia? Age1t1ci jednak swój plon" zagaJ1'1111& ra puder z n_osa i obhzuje języczkiem na- · . , " 
zbyt ukarmmowane wargi. Przed kilku laty wystawiono w To- sam zagra główną rolę, chociaż nad tą• ją zawsze. 

Mój rozmówca opowiadał mi, ie kio dramat pod tytułem , Latarnia U- właśnie rolą zawisło tajemnicze prze. I „ k 
przed kilku dnia~ zauważył pewnego marlych". w kilka dni po' pierws~em kleństw~. ~ukces był nies~ychany. Te- ZWłBrZYDI \V Sil U. 
szykarnego młodz1eóca, kt?r.Y ~rzed lu- przedstawieniu aktor, który grał glow- atr codz1~nme był przepelmony po brze I . 
strei:n na .rogu Ceglełnian~J l P1otrkow- ną rolę, najniespodziewaniej zgi~~l w gł. Za bilety, wstępu płacono olbrzy- Po twany, po ruchach, PO zacnoW8;• 
skieJ wkładał kołnierzyk t krawat. wypadku samochodowym w chw1h, kle mie wprost. sumy.. . 1 niu sń•ę, po najc.kobnniejszych szcz.e~6h· 

Dalsze tolerowanie luster na ulicach dy miał jechać do teatru. Pr~ed dkdkdu dmarru. wielkdi t ar~ys!a. kach P"OZinają agen"i dellkwentki. 
Łodzi grozi wobec tego pogwałceniem b" 1 · łó . t wracaJąc o omu po prze s aw1eruu. V 

moralności ubliczne Ten~ który 0 ~ą po n.im g wną .r~ ę dowiedział się. że przed dwoma god_ziw Gdy czasem im się WY'mkn'ioe kOO.ra, 
.P j. w tymze dramacie, w kilka dni pózmej nami umarła nagle jego matka, chociaż czatują na n~e godz.!!flamd przed hotelem, 

Bo a nuz Jutro ktoś zacznie przymfe- nagle oślepł na scenie. Od tego czasu 1 d d t d nie ·borowała • • · • 
rzać na rogu Piotrkowskiej i Cegielnia-1 jakgdyby przekleństwo za wisi o nad 11 g ~e ~r:. a. c ;i tern Kikugoro na cuk1em1a. bramą kam1·emicy • . 
neJ no~ garnitur, J?O!utrz~ ktoś inny na „Latarn!ą Umarłych". Przy ka~de1!1 wy drugi dziel ~~stą~ił zn~wu w przeklę- Zaiwsu są n~ ~łaśd~. tr ~1w~ 1 Ja,,k 
t~m m1eJscu wyczysc1 sob1~ ~ęby ~rosz- s?twlemu tej sztuki zdarza się Jakieś tej roli, ale następnego wieczoru za- wytrawtlli my§iLFw1 wyh1•eraJą zw1,e.rzy. 
k1em miętowym, a za. ~dz1en oś~elone meszczęścle. słabł w antrakcie tak, że musiano i;o nę z saka. 
panie uczynią z rn1eJsca pubhcznego Gdy, w jakiś czas po t~~h wypad- przewieźć do domu. nzi>eie si-ę ro w oczach tłumu . rea~ 
swój ranny buduar... I kach spróbowano wystawie sztukę w Od teo-o dnia słynny aktor leży cho- · · k . elki't' 

Są dwa wyjścia z tej sytuacji: albo jednym z teatrów prowincjonalnych, ry na jakąś tajemnicz:.i chorobę, której ~Ja~c~o zaws;:e ta zywo na wsz 
zdjąć lustro, albo ogrodzić je z trzech wybuchł - odrazu podczas pierwsze- lekarze japońscy i zainanicmi, wezwa- 7l~w1sb na uhcy„. . . 
-*r"lll ściankami. go przedstawienia - pożar, i cały te- ni do jego łoża. nie mog,\ okr"''-lić. Opi- W tvch wv'P:>d!J<ach trt'm prz.eJaw ia 

Działać trzeba szybko i energicznie! atr spłonął. nja publiczna w Japonii jest bardzo po- mnetna i1nd"Yier P1n1Jrlo~ć. ,,Sp-raw:!" iesJ 
• Policjant, stojący na rogu, niech Pil- Od~ąd. żaden. z dyrektorów .te~tru V.: ważnie z~nie~ukoj?~a ty1'!1 wypadkie~. 7..c h'f'wiicma •tak v,ta.:lko. S!"r? \\l'Tlfre , fa.cbo-

tie uważa! Japonii me podJął się wYStaw1ema teJ tembardz:1ej, ze m1eJscow1 lekarze daJą . : -t „ i ndlkt raWi.ic n~c wie 
0 Wszelkie próby ściągania różnych interesującej sztuki, ternbardziej, te ża- do poznania. ie idzie tu o zemstę zmar- wo „cz·;;- ~ 0 • :e · P' 

części garderoby przed lustrem na ulicy den aktor nie chciał grać w niej głów- łych. . co chodzi. 
winny być tłumione w zarodku! nej roli. Lekarze y.rezwa~i z Europy, tw1er- Ohserwacfe nasze n~ ten temat zn?.1· 

Na litość boską, nie demoralizujmy Przed kil~o!lla tygodniami. - ku nic i dzą._ że nie Jc~t to z.~dna choroba, .. lecz dą c·zyteln:ilt-:y w S'Zk;icu j:.11t'l"r.ejs-1el?'o .J'.x-
dzieci, które przecież chodz~ po ulicy i małemu zdz1wteniu wszystkich - oś-lpop1 o~.tu pewien o~J<tw. aut.osugest31. bW pre.ssu", który nosi tytuł ..Po1.ooyinc.k. k;ł.. 
maje\ otwarte OCzYI wiadczvł Onotę Kikugoro. największy JaponJJ nie przyw1ąz11Ją iednak z yt l>tll'Ó ksiileiyca„ 

- t.r.aarik iał>ońsld. te wznawia sztuk• l te -wtelkleJ w~ do te~o o.świadcunia.. W'8 w -



. ____ __.,„EXPm:ss NIE DZIELNY_„ ___ ---________________ Sitr. !ł 

Rośliny maj-ą duszę Pożar, trwający ••• 67 lat. 
stwierdza znakomity fiz jo log francuski. 

'eh życia duchowe, pozbavvione wszelk ej śvdado,.. 
mości. oparta 1est o instynkt. 

Nikt n1e umie opanować pozaru kopalni, 

pochłaniającego miliony ton węgla. 
Jeden z wvMtnych fi'zJ01J.og6w świata owadv. lmóre częśoiej je nawiedzają, a Gazety amerykańskie donoszą o nie l Wózek pełen śmiecl i wszelakich od 

l'O~Hn.neg-0, dtr. Bro.nsart odaisza świeżo temsamem - za.ptadni:ają. Inne na to- zwy]dym pożarze. który szerzy się w I padków, odstawiony został do podzie­
t:si,ążkę „Rozrost i wędrówka roślllny", mi1ast kwi1aty bardziej są przez owady pewnej kopalni już od 67 lat. W Sta- mnej remizy, znajdującej się na końcu 
w której obsz.erme omawia problemat - zani1edbyware .. mniej Siuę zatem rnzra- nach Zjednoczonych istnieje kopalnia I długiego korytarza. skąd zabierano ;;o 
iuchoweg-0 życ:iia w świ1eci.e flory. dz.ają i w \l ~elkilej walce o byt zwolna węgla „Summit ttill". w której wybuchł I zazwyczaj dopiero po uPływie dwuch 

Chodz:i przedewszy s.t"kiem o to. by tracą umk i ś"',1iieżość bairw i won-i .. " 1

1 pożar 67 lat temu i nie bacząc na nie- tyg-odni. 
mię oorozumi1eć oo do znac~en·ia sfowa: Tak!i1e w.vHrnmaczerri1e foonak. zda- stychane wprost wysiłki, połączone ze W oznaczonym dniu udali sie robot­
dusza rośliny i co rozumiemy pod ud~~ niem d-ra Bro1t1sairda, me wni[{a w ilsto- ,1 znacznemi ofiarami pieniężnemi, wyno- 11icy, Jak zwykle, do remizy PO wózek 
c~wieniem istot żywych. Często bO: tę rzeczy. szącemi przeszło 3 miljony dolarów, i spostrzegli, ku naJwYższemu prze-;i­
Wiletn mi1e~za,mv pojęciia: diusza i świa- Zdani1e m jegio główną ro·l~ ockry- nie zdołano opanować go po dzień dzi- żeniu, ie cale rusztowanie drewniane 
do~ść. N11e są oba te pojęci.a nieroizlą- wa - dusza rośliny. Bo ll!P. w orrainżer- ! siejszy. tej części korytarza stoi w płomieniach. 
c:za~rn~ z~ ~bą si::oj<?ne. l!du.chowi•eniie jach. g-d:zfo \v-ica.Ie owaidy ni1e dociierają I Straty są olbrzymie, nieobliczalne Zaalarmowana straż. PO wielu darem 
tn?Z~ vSJtm~c ?ez usw1a<looml1ien1ua. \Vsz.a:k mitmo to orcMd1eje przyjnmją najbardzDel ' ilości węgla spłonęły przez tyle dzie- nych wysiłkach opanowania PO!.aru. z.a 
wim:n:ny, ze ~toty, !lawet na wyzszym i frapujące ba.rwy i 11ajosobl'iws21e kształty , siątków lat w sposób najzupełniej nie- murowała .bezz:włocznle cały ten odct-
stoipnm rozwoJu. daJa sil1ę przez 11nstyt1kJt !1 z ge:neracji w g-eneracjQ cornz bardzi1ej produkcyjny. nek, ~P'Qdz:ewruąc się tym svolt't-e,n 
1>0.wodo. wać do . cr ..• vn. ów • . w .któryd tirozma;iicając swój wy~Jad I p . t . k i 1 t . h stłumić pozar, wobec braku powictr.,..a. 

11. · , · d · · · I · · · ozar en Ja w e e zresz ą mnyc o · ń · d k d tal · d . t wsz,e l\>l1e uswra· omieme 1iest wyłączone. Dr Bronsard podai·ie :ak"' m'o''lrn~r ar . .. 1 • 1 . h t , k ine Je na prze os się o wa, s 
M 

t-· . • 1 . · _ 1- · ·u ,.,·1 " J - , pozarow w rnpa mac • pows a1 na s u- l eh I od teao c„„„. szerzy .i„ z 
ożernv soiu11e zatem wyobraz.i.ć p-e- . gmnent ist rienn:a duszy ro<::J"m" następu ' t k d b · · t · , · ł i · węg owy "' ......,I& ~.., 
f · . . d i. · • · " ._,. " " - I e ro neJ meos roznosc1, pope n oneJ niepohamowan" siłą 

~ne . ormy . zyic1ia UC.tioweg;o„ opartego · .iący wyw.J.d: ..lstnie}e wi1e1l1ka ilo·ść roś~ 67 lat temu przez jednego z robotni- "' • 
iedy!"1me, o. mstyrn~t,_ a p-o·zba w 11onego zu-,' 1111, k1t1óre oibo~{ pfodnych kwiatów mają . ków pracujqcych w swoim czasie w tej 11owarzystf'o. i e~splo~~ce t t~ kd 
Gełme ~wi;a1d ~,~,o~.c1. . . . r~wn:i;eż l .ezpl•odne. P'°'.zbawi:1(me py!n:i~ ! kop~Jni. Górnicy mieli dawniej zwyczaj' pa n ę, zwrac~ o s ~ JUZ wie o ro ~ue ·wo 

d 
. T

1 
a'ku; UHSL,\· ; ; ~~:0\";1e rrz~Ja\vy zyc~a : kow. 1 sfa,Jkow: n~~Ollma~t wypo'sażD,ne 1 ustawiać koto wejścia do windy m~łe ch~~ilróC: fir:.;~~1:J6;a,. Jl~~~~~~ok~~~ 

~.c1-0w~go ~tw .1t: 1 dz.a dr. Bronsart u ro- , w rnie.z.wy'kle w :el'lnc. - Cia lo- Vvyrze'1dy lpiecy1d węglowe które oddawały un lb · ' • an1 I ... 
~hn· Tuz· ~...il-i „ ,.,.na .,.~ m·•ii ,, ·11 , ; • • k · t ., . · . · . • . o rzvm1e sumy za opanow e n sz„za 
~ u'" V'U ,~, w l. ~'''J''' ' .e prz:yi:o,A1''..rnw I S :1ę o.ne ll'!leJfl~ o m::s en~w roz;mnazan<ia na1rozma1tsze przysługi. ż i l 
k_wes1.1J!a, .s:k,„<l u pewnych rostHn b"erze , s;1.ę .i stały s!ę wyłaczn1e rozkosza dla j . . cegżo yw ~ u. d ł 
si;e zdum1ewają-ce b0<~actwo barw, z ja-

1 
eka. s!użą ~€dynie po to, by dla swych . Pewnego ~dma .robo.tmk, mający obo adne Jednak nsilowania . nie a Y 

!-..i.eh naturalnych pobudek pewne kwiaty . ni.epnkaźn:vcb, aJe JJ!-ndnych saóstr przy. , w1ązel: czy~,z,czema p1e~yka, wytrząs- dotychczas P?myślnycb WYmków 1 pa 
przyjęły pownie yor my i barwy. I przynęcać owady. N;e rnożma .11ego wy- t n~.t ~en. pop;ot do dre.wmanel;'!'O wózka, żar szer~y s1e nadal z tą samą l{'.VałN 

Co do rei:w liStnieje sz eire~. teorji. ~:fun;<ł;czyć iina.c:zej, ja;k .w ten spo.sób, że ! n~e z~u wa~.ywszy tleJących Jeszcze ka- t<;>wnośc}ą• niszcząc w ten sposób <lzJc. 
Jedna z i)i11erws.zy ch ćecm'1 . op .,ern!a I nstrne.ie pewnego rodzaJu „duchowy kom ... \\ alkow wegla. s1ątki itubonów to11 wula-

Papieros, cygaro i fajeczka 
s.ie na oh senvacji, że właśni1e najbarw- takt", d~tcłiowe porozumi1enil,e między o­
nil~J~ze i n<1l':vonn1ilejsze rośl:my najbar-1' wemi pfodinem~ a tylko rya w:LJrak dzia­
d~ieJ są naw11edzane przez proidu1kujące lającenti kwi:atami. Przes·ła.nka zaś ta­
m1ód owa•dy. „Sa,dz.ono - powbaida dr. kleigo P·Orozumf.tenia jest przyjęde i·strnie­
Bronsa.rt - że moi.na różnorakość barw ! niiia PSY'Chy rp'].11111y, c.o jedn.a!k wcale lti•e 
i zapachów kw:atów tern wYtlumaiczyć, ; je-st równoznaczne z świia·domc.§cią". l 
iż dzkdają one bardz'.rej pobudzająco na I 

Zona - zrnasakrowała n1ęża, 

w pięknych, karmłnowyc.h kobiecych uste ... 
cz kach. 

Tumie) p.ailącyich paipi1crosy k01Met! walllą ro11;'kosi~. Jesf ldetyflro p~­
Gd•ziież.by mógł si1ę octbyć in1d1ti'ei1 niźli le, ad1e wogóle pozbawione wszetl•ldej ra­

irzaciw kł~ · ł d d i d ł · • ke • w - Ameryce? cji. Ni'et3nłko bowiiem ws:półczesne „chłop "' oreiilU mrn a OWO V Z:ira y ma zens le). Odbył si;ę fruktyciiniie 051ta-tnll0 w Sain czyce" z 1przyjemnością .uzywają ńclm-
Gazety berlińskie donoszą 0 strasz-' kobietami. Mąż nic na me zarzuty nie 1 Fmnci.sl~o. Cho~·z&lo o najwY!;1worn'i1ej- tyny - afo jes•t to zwy.czad. od dawna 

.dej zbrodai, spełnionej w pó!nocnej odpowiedział, tylko położył s.ię do fói- szy siposob pailem~. „1:-ail!~e.at1rn ,tur~nieJU Wi1ellice roiwowszecl.mllony poml.ędzy ko-
dzieinicy miasta,_ w nocy z soboty na ka, i zasnął. j otrzy3r.ala po1kazn~ ifosc d?larnw Jaiko bietamJr różnych krajów. 
niedzielę. t. j. z 19 na 20 b. m. Mieszkał! Poszłam do kuchni i przynioslam z p.remłę, meoda!l pamiąt1~owy i dwl-Ont:. w I mak np. w Burmre niierma! 'WSZYStkre 
tam lekarz, dr. Otton Singermann. oie-, tamtąd toporek. Obudził się. Chciał I w kto~m cz<l:i'n.o .na b1~1t~ byt'<? stwJe~- kolJJiety pailą „cheroot" papterosa mt-
11.iony z panią Eriką, z dornu von Nathu-, wyskoczyć z tóżka, ale uderzyłam go I dz·onc. z.e zwjr.c1ę~c:zym. JeSJt „m~st;zY1ll·~ą bościf niespotykanej w Buropte; a pclą 
ęius •. rodziny w Prusach dość znanej. I toporkiem i na:-azie ogłuszyłam. Wte-1 w wytwornem. uzyw.arnltl pro.duk~ow ni~ nrumi'ętJni·e z:arówno mlodle dziewczęta 

Sąsiedzi, zatrwożeni hałasem w mie dy wyszlam z pokoju do kuchni, przy- kotyn>CJiW~c1.(. TytuiI tr.e.n nQlSt m1:strzyru. j~k i staruchy. 
szkaniu, zawotali policję, która, wszedł , niosłam stamtąd nóż i pchnęłam g-o w brlko prz~·z Jede:i rok; po .npływae mku Jeszcze baird'zl>ej zapamiiętaiemt pala"' 
szy silą do mieszkania, znalazła mę- pierś. Ale mo.ż, odzyskawszy prz} ,". . poddać s:i ę musi POlnowJJJeJ próbLe Iron- cz.kam:1 są kobilefy na f111iifPin,alc:h; wy­
ta z ranami klutemi, rąbanemi i jedną po nmość, zaczął sie bronić. Zaczęła się lmrs1oiwej„. .p'a:lają one ol1birzymie cygpra. a żadna z 
itrzalo\vą. ! straszna walka. · Pale.nii:e papileflo.sów przez kdbi:ety od nich nilłe zapada na zatrude niikotynowe, 

Konającego zabrano do pobliskiej le l Znaleiliśmy się w kurytarzu, gdzie dtużs~ego czasu przesitafo iuż uchod:zi·ć ani · też nie odczuwa najmniiemycli do­
cznicy, gdzie też niebawem żvcic zakoń ' chvryciłam za watek od maszyny do za „e1kscen.tryic·zność". aczikoihv.i:e;k wai1ąż legiI.iwośc'i wsllmtek nafogiowego pafonda:. 
czyt żonę. która usiłowała popet- ! mielenia mięsa i uderzy lam go \V gfowę. l jc:szcze świętos·zikostwo ob.rusza się na Bl1i1iej nas. oo w Irlandii. wypail.a.ją 
nić samob6jstwo, prawdopodobnie uda-

1 
Padt Wtedy zawlokłam go napowrót wlidoik kobhety z papierosem w ustach. kobi·ełt'y ~ fajecz'kt Nic jest to objaw 

ne, L-apomocą zaż,yc;a weronalu, umie- , do sypialni, a w yjr1v,rszy jego własny Zas:,irzega siię przeciw tej tartuffcrji WY.iąt'kowY, a wczal1e często spatyka11y. 
szczano w szpitalu wi"zienia Charite. I .ewolwer z szafki nocnej, strzeliłam, w jcdinym z pi·s.m holendcrskic:h prz.ewo- Katda n!iematt ma swoją S?lilniamą faje­
Oświadczyła, że zabiła mę.ża przez za- I trafiając w czolo. dniczc~ca „zW:i'ązku kobiet'' w następują- czke i padti w kuchni il w stajni, w !xbie 
~drość. 1 zezna ta dalej: I Potem udałam się do pokoju opera- cych s!owaich: miiesZlkruLnej w na uticy._. 

- Mąż wrócił okolo pierwszej w cyjnego -i pisałam listy... ._ Czy kiedy.k~Iv,niiek kobiiety oburza- J:naczej znowu hold'Uią telmu nałog-o-
nocy do domu. Zastał mnie w łóżku, z I W listach tych, pisza,c o zabójstwie ty sią na wkiOJk mężc.zyzny, zajaid;:i.jące· Wii kobiety blilŻSz. wschodu. Turczynka 
listami i obszerną korespondecją biura męża, oskarża go również o zdradę mal! go lakrooi1e, wy}mującego czekOłladlkę z czy arabika unrles:zcza ste wygodnie na 
wywia<lowczego które wyraźnie stwier ; żeńską. J.,.„..,.,.:; \ ~ ... -~o.no all ,_ ł _ ( bombonierikiJ? Pojęoi1e. że pailenie jest puis:zyistym dywanie i pa,ląc swą ..nar-
dzilo, że mąż zdradza nrnie z różnemi wylącrmd1e <lila męż·czyzny z.aflez.erwo- gJ4ę" od:d:aje się sf.odildlemu. „fani.lente".„ 

' ~ ... a 'i........ a &WWW ff • TW~ ~ . ...., • - ..,. ~ ,„----..~,.. ; ............... __ ...... ~ ... _.....,_ „___... • 

f.r~ ~ 1-•.s.~Z"~~+.•••••••..._.~...,.„a.•••••»..._.~~ó• I masa drobnych figur nowszego stylu. ja.k tmp. palił papierosy i co c:hwila 
~mm : I ----- ---~ - 11 := Ze wszystkich kątów szczerzyły do przymykał 2'1llęczone powieki • 
• ~ • 1 . WILLIAM SLING. ~ mnie zęby mumje egipskie i jakieś białe Te czys'łe wypadli os!a.bieaia za.czy 

-... i: fł?~:~ n• d . w!I~ . f _ I :! czaszki, a na biurku obok indyjskiego nały mnie pmvame mepok()!!c, · gdyż 
: 1• j I Oi&DmuiłCft •ri · l;UfHl1iJ. ł :::· sztyletu le~ały chirurgiczne narzędzi~ .. mimo ws·zyisttko miałem d1a swego pana 
..._ 1 łJ ama Cały stot był zawalony broszurami 1 bardzo wiele szx:zerelj symipa.tji i nde mo-:= J l ___ ~sPOWtED~ ~ K.RY~INALNEGO PRZESTĘPCY). + ~ grubemi książkami z dziedziny wiedzy głem spokojnie patrzeć na jego męki. 
a5f'.m 1: ~..._..„.,...~•~•~•~•ve-$-~<·4,a:~„,_~~•· 'il "'.;,~~"~•-31D!ll medycznej. Powoli budzi~a się we Dlllllie wą;lpiti„ 

Znawca miałby na co patrzeć, lecz' wość oo do ~osobu leczenia dokt·ora 
18 dla mni-e były to rzeczy n1i1e1zrozurniak Wi~lmoita., chociu nie wiedziałem właś-

. . . . Denerwowało mnie, że nie mogę zna- ciwie na czem polega choroba mego pa· 
~ N~·echże pan nfe bę~zie t~k bardzo! Otoczenie, w kt6rem znajdowałem leźć tego, czego szukałem: a mianowi- na. 

łmb11tny. - .rzekł doktor Witllmot - 1 się w tej chwili, mogło każdego zacieka cie wyjaśnienia tajemniczej pracy dok- ntymktownie szukałem rozwiązania 
Pan mme. początkowo przeraził... Ja- wić, tembardziej więc musialo zwrócić tora wmmota. tej zagadki w książlkach z dziedziny me-

kle zlecenie ma pan dla mnie od pana moją uwagę. Nie mogłem zrozuimieć, dlaC'zego do- dycyny, których pelno było w szafach 

Godarda?.„ \Vielki pokój - gabinet doktora Wil któr Wilmot odseparował się od całego bi~1i·otecmych. 
Spojrzał na mnie swym przenikli- mota - posiada! w sobie coś wschod- świata, dls:czego żyje jak pustelnik i o- Nie wiel1e rozi.umiałem z tego, co czy· 

wym wzrokiem, że aż ciarki przebiegły niego, egzotycznego. bawia się wizyit ohc)"ch osób. talem, ksiąiżłki te były d1a innie „za mą-

mi po plecach. . . Na PO'dłodze leżaly grube, puszyste Wracając do domu, myślałem cały dre". 
- Aha .•• - dodał po cl1wtlł. - O ile I dywany, kąty ścian upiększone były cza,s o tem, w ja1ki siposób mógł1bym oszu Pe'WIIlego dnia wpadła mi w ręce kisią 

się nie mY,lę, to pan mi wtedy wylał sos 

1 

Hstwami z sandatowego drzewa, wie!- kać doktora i j1ego slugę, by zdobyć pra- żika p.t. „Trucizny", 
tta myranarkę, tak?··· kie strusie pióra, rozłożone nakształt wdę, roz1wiąza:n.ie tej strasznej zagadk1. Przeglądając stronice, pomyślatent 

Uśmiechnął się przytem, jakgdyby, wachlarza zdobi!y wzorzyste ściany, a Nararie jedll1a rz.ecz była dla llllilie zu nagle, że m·oże tu1aj tkwi kfocz tajemni· 
noja niezręczność sprawiła mu wielką: na półkach stafy jakieś dziwaczne fi- pet.nie jasna. Mam na myśli pogarszają- czej choroby Godarda i niemniej zagad· 
T3.dość. · gury z bronzu, wielkie słoje i flaszki. cy się z każdym dniem stan zdrowia Go- kowej metody le-czen-ia dOOctora WU,:mo-

- No. więc cóż panu kaza: powie- z sufitu zwisała afabastrowa Jam: .• , darda. ta. 
<lzieć pański chlebodawca? a obok biurka stala szeroka kanapa, po Czasami ten zdrovvy i silny człowiek Im dłuiej o tem myślałem, tem silLniej 

Powiedziałem mu o co chodzi i u- kl'yta per::!. i, n dywanem. zapiadał tak cię.żi1rn na zdrow'.ru. że nie utrwalało .się we mriie pirz;e1lrnnanie, że 
myśłnie przeciągałem rozmowę, by Gabinet posiadałby zupełnie wscho- mógł WJStać z łóiika i cruł się O!Słahiooym : dookitór WJlmot stopniowo zatruwa orga 
mieć \V':~ęcej n'.Zasv n.a rozc.irz.0nie si ę po dni charakter, gdyby og-01nei:o wra~ ~ - jak dziecko. I uiim mego pana . 

. ookoiu. nia uię psuty antyczne bronzv i cal* Leżał wil<\vic:za.s na ka..na~i~. blady! kiacze\i być !Die l»o-głe... '1).ie.in.) 



P1qknv dar dla ambasady! 
polskioi w Par}IŻU . . 
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Pod~ai"iM>bYtu -mln. %afesktego w Pa- f 
ryżu ambasador Chłapowski urządził na • 
jego cześć przyjęcie, prezentując fedno- j 
cześnie zaofiarowany ambasadzie Pol- 1 

sklej monumentalny świecznik, kuty rę- j 
cznie z żelaza przez ślusarza-artystę. f 

I . I 
Za!onspirowana kno.wa-~ 

n1a prz<iciw Polsce. 1 . '~ --:--... 

Tajna narada 
przedstawicieli Litwy, Ło­

twy, Niemiec i Rosji 

Hold czeski dla Adama Mlckiuw!cza. 
ro:i~1 ..... ><·< ~""~··~"ft",:.li.'t)> · .r; ··~~~~~ .... . . . 

-obrabia'' jednolita sta- li tf. m. mlnlsfer „elttftlllOCJ1V ~ecliosfowacki" \Varśza:wle, <tr: Gtrsa bo. 1t1'ę-
„„ czyt P. prezydentowi Rzplitej Usty uwierzytelniające. Po akcie tym złotył dr. 
nowrsko wobac Polski. Olrsa wieniec na 1robte Nieznanego Żołnierza, a następnie udał się na Krakow­

skie Przedmieście i złożył wieniec pod 1>0mnłkłem Mickiewicza. Po złożeniu 
' W:1'eńskle „sto.wo„ dotlosł: wledca obecni pozostawali t>rZez pewien czas w skupieniu, chcąc w ten sposób 

We<Hug Wlllad:amośc:i. otrzyttmryC'b z oddać należny hołd wtelkłemu wleszczowL 
Ry~.tmn.sprawzagrallsicznyc.hZoolens, !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! w począ!Vkaclt bieżącego miesląca. przę-
kroczył lC01t11łto 11"3nlce lltewsk~ oo-a ... 
1ąe ~ do Kwbalrt w Kowiieńszczytnte. 
'ram ma 6 meirca odbyty aę tajne na­
rady z udzai:it.em mnn. spr. 7.agr. Łotwy 
.teelensa. LiWTY Wałćłemarasa oraz 
dwóch dyplomatów przedstawicieli Nle­
miec I RosJI sowieckłe). Na !tlej konf eren­
cJi pomsrono szer~ ważnych Sl)raw po­
IMY1C7J11ydi, m. m. lednoJłre&o stanowiska 
wobec Polski. 

Ukłony ·od Poli Negri. 
Nasza utalentowana rodaczka odpowiada 

o kolcach l różach 
sw11 wspaniałai kariBl'J w ftmBrJGB. 

I Odznaczonio artvstk1 
dramatvcz11e1. 

Z okazil lmtenłn marszatka f1łsudstteg1 
wręczono w szpitalu Ujazdowskim w 
Warszawie dyplom uznania artystca 
dramatyczne), pannie Balcerkiewiczów• 
nie. P. Balcerkiewiczówna bowiem WY• 
stąpUa Po raz 200-ny na koncercie dlł 

żołnierzy. 
&AIMI„ 

R:v.sftm Lrutv.Jas Sargs, ~ w tej $Pta Wobec coraz w,t.e'ks'Lego z:afilrttlereso-1 Ku swej n~ei radośd - J>O-
'W!e: Z najbardZiej miarodajnych tródeł wcmta się p.ttbt~znoścl na.szemii wielkie- w.i'ada ona - spostrzegilarn, te nie przy- . 
dowlilad!ujemy si'ę o rt!ajnym zjeźdlzile w Kil- nń ~ f.i~mowemi, które najświet- hJl1lairn dto Ameryl(I~ Jako do obcego kra· Miss Lovelyn łlerałd. znana aktorka „ 
~artach. Pośród uczestn'ilków ~an~ nLej .bodaj bły~zcza. na niebie świia..~ow:e- !U, że mnie !tnt. zmano i c~ooo .. Pil:ny mo- merykańska, wygrała w ruletkę w Mon• 
Zee~oo.sa 4 Waddemarasa. Uczestn1czyti go f.ilłmu.. ])Oda1emy tu za aime:ry<kans!Jom Je byfy tuta1 bardz.o lubiane 1 wszystko te Carlo blisko miljon franków 
ró\lł'1I1Jl'let dyipłomad o~oi'ennych mo- b~arem naszej słynnej rodaoezld Poli wskazywało na to, że cieszyć się tubę- • 
carstw. Nairady mBały cbaraikter ta.jem- Negri, panem MarkS011em, ldl1ka cłeka- bę Jdiedyś ·wi?t~ilką populairnośctą. Pruz 
nby. W ZJQPełneJ też tajemn!icy prze- wycli S1JC'Zegółów z jej J)I"UŻYĆ arne- caly tydtiień trwaty owacyjne J)OVJlilta- odptaotla Stłe :net~ pnyjędlem iei 
chowywaBl!e ~ wynid tych nairad,.· O fte rykańsikich. nfa. i ku mnie Z\Vracaty się oczy ~rom-
ied.na:k wiadomo, po.rusza.ino sprawę sto- l Z3.IZlllaczyć mu5i:mY. że prerwsze po.. n_ęj masy tas.'kawvch osób. które niezrnę- obywatelstwa. · 
sunków łotewsko-lliitewsldeh i stostmku jawIDenffie się jej w Hollyw-ood bylo czooe b~~ty w urz.ądr.a.n'u na moją cześć Dowodem wdią.ż rosnącej popula:r• 
ich do Rosdi sowlitecldej. wszyst'kiem im.nem raczej, aitrl•żeB suk- lnksusow:rch zeb:rań, przedstawień tea- ności tej artystki jest to, iż otirzyrnuje 

Pral\Vdopodobn'iie oma'Wllmro ró'W\rlJJeź cesem. Zmecoona da1dką podróżą, przy- ~.ralnych. przy,tęć itp. · cma ni-e mni;ej jak 2,000-3.000 Mstów 
stosunek wobec Polski i możłi'wość za- była ona do łf.o.Uywood w1.aśni>e w na.Tu- Przież:łrwa tam te chwrtc jak , naJcza- mf.fosnych tyg-odiia.owo. Nlic też d'Z'irwne.. 
ostrzenóa sytuae.i'l paforejszej l)'()r'Ze roku. rowni·ejs.zy sen. Nowy Jork. ja•ko naj- go., że ·Palę Negri wid.zii·eć moma na 

„Pytamy ._ koticzy „Latvjas Sargs" Ze strony kolegów i 1mleż;mek, Jml- \vtiększe miasto na Śl\"\"iec:ie, stanowi Je- wszystkich uroczy~IOŚci-ach tawarzys-
- CZY wmaidlomem Jest premjerow1 Sku- cującycb w tymte artystycznym zawo- dnoc:reśn~ centrum przemysłu i ś\via- kich a jej za~hw·ycający paJac w Bever· 
Jen;e'lmw\i~ z ;aftdJm to obcymi dy:ploma'tla- d1liie spotkala. ją wielka ni:eży,czliWość. ta fi'nanisowcg-o i dfate~o jest takie o- łey ttil'ls ma juź dZ!itsiai sfawe św.ia1o-
mi naradtzal się ~er Zeelens? I dla- Obawiali si·ę ·oni. zresz,tą bardzo stusz- ~niisktrem s:mukj. naitki i teatrów. Tu wą. · 
czego mvrady te trzymane są w ta.k<iłe:i nfo, że talen'i: Roli Ne~.roi wytrącać i:m znajdQią slę najwspanialsze teatry tta Otacza ona wielką troską swoje 
tajemnicy? - Crekatny wyjaśm"'eft, pa- będzie z rę!}ci laurowe wi1eńce stawy. śWi1ecile, największe budowle.. stąd pa- ws.pania]e og-rody, które Po<Xl jej piiec:za. 
nJ1e Skuje.nek!" Pdla .Negri by la wówczas młodą jesz nuie się na<l cahrrn no'\vocz.csnym Ś\\~ia- stalv się g-odną w1d;z.enda osobtl\\iością 

W si:xrawde fuj ryslde „SBewodnf.a" cze, <i'ł•e ·s?awną · iui artystką. p 0 gorą- tem. w Kallifomji. Swój wielki majątek uil-0l-:o-
~e. że mln. Zeelens Jeździł rzeczywiś- cyich przyjęctach i oszałamiających ur-er Jaikże iuną atmosfore zasta1ła . Pola wala w posiadłościach :t.:emshich. Pola 
cie do l(ibart dn. 6 marca, ale podróż je- czystości'ac·h, ja1kiemi przyjmo~rano ją w Negń w Holływ•ood ! Miasro (to strasz- Ne~ri jest dziś najbogarszą artystką fil-
go milała charakter prvwątny. Nowym Jorku. czµta się ona w tej chło- TI:ite dążyfo w p:iierwszym okresi~ j.ej po- mową w Ameryce. 

Ryslde „Słowo" wyraża prrekooa- dnej atmosferze w łfollywood zupeiłttie bytu. Zloś.i~wa krytyka ot'O·CZ~„ta ją ze Jest kochana przez publiczność f. lu~ 
ni~e. że mliinff'sterstwo S'Praw zaigramiiicz- Zilarnana ii. zni1echecona. . wszystki1ch S:i1roo. a jednak Pola Negri hiana przez kolegów I ko.leżamki, do każ. 
nych WYda oficjalne zaprzeczenie. O przyjędu, doznanem w Nowym stata się dzisiaj 11aju!uhie1iszą osob'istoś- dego odnosii się z nadzwyczajną sieroe­

Rewelatje te z:ro'bi~y w RYdze V.11.i!el- Jorku. mowi ona sarna. te były one te- efą w stolicy ifuimu. Jej polska gościin- cxnościa. a jej zmysł to\varzys:ki uczynrt 
lde wrażooDe. go rodzaju, itż cafem sercem pokocha·ta ność j wykw1ntny sposób prowad•zenia z tej gwazdy fblmu gwiiazdę najwY'kwin· 

· . natychmiast nair6d amerykanski. Już swojego domu, zdQibyfy dla niej jaknaj- tn'ilejsz.egQ t<Y\varzystwa. amerykańskiie.. 
~~~l~~~~~ przy wjeździe do portu wyjecha1 na jej większą m.~ość i szacunek. go. 

spollkan:fe okrę'!', azdpbiony wdelką fla- K.1iedyś je.i lu!ksusowo urządzony dom W wołnY'Ch od pracy chwHach, Po1a 
gą, na której w~ani:at na:pi~ o wiclkit.11 l piękne . powozy, były cjem.iem w o- Ne.~ prowadzi przyjemny, n'i.eskrępo­
roZJma·arach: .,\Vii.taj, Pola Nem!" czach kolegów i koleża'llc:k. Czuli się wainy żywot boga.tej amerykanki. Up.r.a· 

Gdy slww:na. nas~ rodaczka wysz.la ond „wydZ'i1ed1zic1;(mymi" przez Pol~ a wia przedewszystldem sporty, ~a ~ 
• AROMArvczNA.MOCNA ; wYDAJNA . ~ 11a łąd, na,tychmuiast roz;legfr stę hymny dz.iStioaj łfollywood Jest szczęślilwe. że rno I tem1jsa, plywa., jeżd1z.i koono ł tańczy 
wsztcH:i'WlATOWAFlRMA.ISTNltJĄcAooROKU1787. powim~ne i Poia Negri otoczona · została ie poS'i!a<lać taką kobie·tę i taką airtY5t- Główną 11reśc!ą iedna:k Jej żye:ta POZO> 

całym legjone.m -:eporterów i foto.gra. kę, jruk ooa. A na tę mi~ość odipowfadab staje nada:! ~aca. której wświe-ca cali •••H•••••••••••••o•••••H••!I ... f.6w. ona calem swojem gorącem sercem i swoją dusze. · 



Confetti sportowe 
---:o:,......--

Ref erat wychowania fizycznego 
winien być utworzony przy magistracie m. Łodzi. 

---tt..w-~-

Praca instruktorów M.S.W. ,iosuwa 
się raźno naprzód. 

,ftozmaitości kraJowe i zagraniGzne 
'Z ostatnich wy.darzeń sportowych. 

Bezwzgl.ędnie najważniejszem wyda-f zostanie cafy szereg boisk w różnych 
nyc:h jest 1xliwietI1 setki wypadków wy- rzeniem ostatniej dQby w życiu sporto-

1 

dzielnicach miasta, gdzie mtodzież poci 
bitnego zawodostwa w Niemczech. T u wem Polski byto wydanie ustawy o osobistym kierunkiem \\ .vkwalifikowa­
nas w Polsce niema si~ rzecz unaczej, przymusowem wycho\Yaniu fizycznem nych instruktorów uprawiać będzie lek­
odrzućmy tylko precz hy1Pokryzję. mlodzieży. ką atletykę, ·gimnastykę oraz gry ru­

Wszelkie stosunki pomiędzy PZP· 
li-em a Ligą zostaily definitywn~e zer­
wa.ne. Klubom PZPN-u niie wolno więcej 
rozgrywać żadnych meczów z klubami 
lcowymi. 

Nie sama treść ustawy, wymagająca chowe. 
\VaJka rnlięcfzy Austrją a Norwegi:\ dużo jeszcze wielkiej pracy organizacyj- Dzięki interwencji pp. instruktorów,-

r.a ·tle zdobycia mistrzostwa Ś\\'i<ata w nej i długich starań, napawa nas rado- miasto wydzierżawiło już ogromny płac 
jeź.dzie s:ZJtncznej na lodziile pirzez Soinię ścią. w parku ludowym na połesiu ko11sta11-
ttell'i·e, przyhrafa formę kampanji. Aus. S~m fakt, że tego ~odz~j~ sp!awa o- tyuowskicm, gdzie w jakna!sz}·bszym 
tria wniosta protec-t zaznaczając si-~or.- maw1~na by fa na radzie numstrow, sam czasie. V:'Ybudowanyclt zo&tanie okol~ 

Jako warunki bez\V'Zg'lędnego pogo­
heni!ć! Ugi z PZPN-enn podaje sekreita<rz 
lJgii p. Pi•otr,owslh."li.: 1) si1edz.i'b.a w War­
IZl.wte Z) redukc~a okręgów do 6~!u. . , . . " ' . , . , '' , fakt, ze tego rodzaju ustawa została 20 mmexszych placów, przeznn.czouych 

W okręgu toruńskim naSitąpl1ło rzeko- n'rcwsc koilegJurn sc-d'zJM\r, ktore fawo- wreszcie ,vydana, że sport jako przejaw również dla gimnastyki i wszelkiego ro-
QIO zupełne rozbide. \Vszys.tkie magi- ryzo-wato Henię w stosurnku do doty.::1:- życia społecznego został nareszcie ofi- dzaju sportów. 
&tra.tury d zarządy i:dem~~jonowały. Mis- czasowej mfistrzyni Jarosz Szabo. cjalnie uznany przez czynniki paf1st\vo- Prócz powyższego, zorganizowano 
trz.ostwa zostaJy w zupelności odwo.fa- Holencforski komitet olirnpi]ski, urzą- we i pod opiekę \Vzięty, jest inż cały szereg kursó\;' jak t~: 3-:,miesic; 

d . b d · d ~ ; ·. ·k przełomowym momentem dla naszego .
1 
czny kurs instruktorski dla of1cerow rc-

oe. Oto ~kutki ro·zfa'lt'.JU i Ug:L za w · r. o ma1a o s:.erpn.:ia 1grzys a : · t zerwy i przedstaw!"-ieli klubów spor'o-
, p · d 

1
. „ k' 1 d 1 . zyc1a spor owego. L 

ogłoski co do Steuermana z lfasrrno- prze o 1mp1Js '11e, ce em o rnna'l1!J'a prze- Do dziś znaczna część społeczeństwa wych, kurs instruktorski przy związku 
nef Jv;owskiej, jako1by grat już w bar- r;la,du i próby sit dla 110ilenderskich olim- patrzała na sportowca, jako na czlowie- harcerskim w Lodzi, dwie ~rupy ćwi­
wach łfaikoahu wiedeilsl\iiego, o1mza!y pi}czykó\v. Próba ta da s·f}osobno·ść z:mte ka, uprawiającego zajęcia sportowe - czebne w fa_br~lrnch Poznańskiego i Ge 
się nii:eiprawd~iwe. St.euerman bo\Vi·em nyć s·wc s'.1ly wszystkim państwom. może dla niego samego korzystne, ale yera grup.ę cw1czebną p: ~Y Ł. ~( .. ?·· gru 

le d t 
· k w W-T' . ·i d· k . t 

1
t , ś .· zawsze mające w oczach te.i, niestety, pę szermierczą, oraz w naJbhzszych 

1~ a' ~.rę · uvić nawC't ponętnemu 11'<>Uf· • . u1szp.am o. onan-& :os.aia" wie znacznej części społeczeństwa charakter <ln!ach ,utworzony zostanie kurs bokscr-
uee do Ameryki (boi się wody!) i pow- cie P~'łkars!kBm domosta zm1·ana. 12 cz.ol0- luksusu. ski, ktory prowadzić będzie znany bo-
staje nadal \\" tta:smonei. wych towarzystw ut\vortyty zawcdo- Od chwili wydania wspomnianej u- kser p. Konarzewski. 

Goerntz. były bramkarz Pogoni Jv;o·w wy zwiiązek footJbalo\VY, który już w br. stawy, uprawiając sport, wypełniamy Jak widz!my c::y~niki powotanc do 
11asz wprowadzema w ~yc1e ustawy o p~z'" 

~kłej, któremu wa:lne zgrornadzcn!ie P.Z. przeprowadza S\Vojc v,1Ias111e mistrz os- . L, • •• • · ' -· · · obowiązek wobec ojczyzny. musowem wychowaniu ftzycznem mia 
P. N-u prz~."' · ~·ro' c1·,r.o amator"1·l~"o, gra w twa d · · d · · b' tł b .v' " "' -- · . • . . \:Vzmacniajac bowiem ciało i ducha, ziezy aJą z sie ie wszys rn, Y pracę 
l>arwa·ch I. P. C _ Katow;v,:c, swego ma- Gi·ec!a zg!o'.'da się po raz pi:erwszy czynimy to w ·oczach całego spoteczcń- wprowadzić na realne tory. 
derzyste.go klubu i znajd·tije sf.ę w do- do 1t1ur_nic}:1 .tenn~s?wcgo. o puhar Davisa.

1 
~t;v~, nie d]a, własnej tyl~o przyjemne: Jednakowoż społeczeństwo łódzkie 

skorn:1lcj formi1e. Przec·:·wn:ik1c-<1n JeJ bę·dz-1:e Czeichos.towa- sc1 i korzysc1, ale ·dla ogolnego do0ra i odnosi się do wszystkiego z pewnym 

Z Cl
·a ogólneJ' potrzeby. . sceptyzmem i nie obsadza należycie kur 

,nane ccdzienne pismo . sportowe - só ·ak · t d · • 1 · l · ·A 
0 

B .-„ , „ 1.· ,z , . k c ,, d Czy jednak ustawa o przymusowem w J się ego spo z1ewac na eza o. 
,..D'Auto" w Pan'ż11 nadeulał8 11st do To- rn·~ org, 01Jmp-1J-hl l · Y '"a „z,, e z wychowaniu fizyczncm narodu spełni Obowiązkiem więc klubów sr;orto-
warzy.st1\YC. Cyl\clist6 y- w :warsza\\'ie,. ki, wt:kzy! osta.tn.io w Amsterdami·e 1 swe zadanie, dziś trudno je·szczc stwier- wych i związków jest 
adresując: „Mcnsi-eur To\'\t<J.rzy~·two Cy- S<Ltn przed \Vs:zt;:ifeci-e 4 x 200 mtr. i zwy dzi6. propaganda sportu i wychowania fo:y-
ldi'St6w, Ohoź11a 1, 3 Dy1;asy, YarsoYic cic;-ży'ł w czas;:c 10 min. 41' 8 sek. Czynniki przez nią powołane do jej I czne20 
ZcheC'Jslovaąu:•e". .M.istrzost.wa słowiańskie w pływa- wprowadzenia w życie rozporządzają. wśród jaknajszerszych mas spotecz-

środkami wielkimi i grają w społ_ę_czeń- l nych, a w szczególności wśród swoich 
Bryt~'ffM ,,Yachting Assuti::itlcn" po- niu, sk-ck::i 1ch i pi.fee wodnej są p.roje'lcto- stv;ie rolę pierwszorzędną. członków, których należy wyszkolić. 

lec:J (slcl') :>•r1:0-wi a:n.ti'C:1ski,cmu, Je- \\·arn:: na rok 1927 w Zagrzebiu, 1928. \Y *:;:* by. młodzi~ż miała przygotowane kadry 
rzemu V, jak n1wn:c,Z ::;ir Torna~.zowi Pradze . 1929 w vVarszawi-c. W ośrodku łódzkim, dzięki spręży_ dz1elny~h mstruktorów. 
Lipton i lÓrdow; \Vareu' skróJć maszty .MinZsh~rstwo zdrowia . wyclW\\'ania ~.tej dziataln_ości referent?~ "";YCho:wania . ]\).~~~strat m. Łodz.i powinien .rów-

. · . . • 1 .. r1zycznego pp. por. Kuz111ckiego i Wo- mesc 1sc na rękę pp. mstruktorom 1 uta-
ił s'.v:i,cch ja-c.htów i zmniejszyć Hczbę ich fizycznego 1slme1c w Czechosfowaq1. skowicza, praca zatacza coraz szersze twić im pracę, przez utworzenie 
tagk Z\\"iązck uza.sadn.ia zącl.;in!.e tern. Polaczek, z.nu.ny . interna-ejopal „Spar- kręgi. · referatu wychowania fizycznego 
te wic;.ksz~ ... rozpi1;tość żagii dai•c ni·cslu- 'ty" praslki~cj, zmarl przed tygodniem. Jak już sweg'O czasu donosiliśmy, (przy mag. rn. Łodzi. 
szną p.rze\t,·a~;ę podczas regat. Jest to. Przed śmicr ;n wyraz:i1l życzcn~e, by go w~~ej wsp~mt~iani instr1:1ktorzy odwie- Byłoby to o ty~e dogodne dla refe­
ł)iern;szy w dz::::ad1 wv.nadck. ż:: s:c pochowano ,,. kostim1ic Sparty: by go dz1h pp. woJev.odę ł.ódzk1ego, prezyden- ren~ów ~chowania f!zycznego M. S. 

. . . •• " 1 •
1 

• • • • • • , • 
1 ta miasta o:az komisarza rządu, którzy WoJsk., iz sprawY związane z wYCho-

\Vyda1.: rozkaz wiasncmu ~rn·oYn. \ ' Je~o kok·lzy khtbo,v1 pomesl1 do grobu. obiecali iść na ręk~ instruktorom. waniem fizycznem, zatatwiałby jeden 
_ l.,()J1dyll'~ pa1wj~ "i~lkic zacickawicn;c I Pogrr.eh jego \\" Pi·lznie byt w i cl.ką mani- Praca idzie teraz zupełnie n,ormal- urzędnik, kt{ircgo czeka chyba w nai-

ja:k s.ic; król wo~c-: niego zachowa. Pi- fosta.cją sportową, w której uczcs1tnic.zy- nvm tryb.e~. i rozwija ~ię b. pomyślnie. bliższej pr7"'''· i Jści 1rnw3f pracy. 
kantcrji tej sytuacji dodaje fakt. że lord 1 ia cąita niJC'ia:l drużyna .,;Sparty" "Wtra.z \V na1bhzszym czasie wYbudowany Stef. 

\VaaTen nk c.bce 5.ię poddać roz.ka:zowi. z za.rządem, ni•ezJil:.zioną Hością człon•ków 
Co będzi•ć .ieślt i 1cról nic posłucha? C?;y klubu j pu11Jh:::z.nosci, oraz przedstawicie~ 
iiCh wyrzucą z klubu? 11 · rządin' i miaSll:a. , 

Belgia mfola dwa lata t mu iq·enty- 1,648 boisk sportowych posiada sam 
cziiy system gier mistrzowsk;ch. co te- New-Jork. 
ra'Z w Po1scc. Z powodu zbyt11:1cj róźnl- Interes zawodowego · tennisa, prowa­
cy klasy zaprowadzono U~ę. ztożoną Kadzo11y przez ~m11ierykari.sldego mana-

., z 14 klub"ów i już po 2 la1ach nastąpiilo gem Pytla, zbankruwowat. Profesj.onalnc 
niezwykle wyirówn2i1ie i podn.N;siJenie gwiazdy tenni'oowc wróci~y do dioano-
])fkrurs1kfi1cj klasy BeJg:ji. wych piclcs:z). 

Polscy jeźdźcy sta1iują od 15 ~ 30 Ameryka przygoit<J\\1U}e się już nawet 
kwille!t!J.lliia r. b. na międzynarodiOwych do urząd•ze:nfa X-ej OHmp-jady w Lns An­
konkurs~ch 11iµpicmych w Nicei i bro- gclas ,\. r. 1932. Do kongresu St. Zjcdno­
niić będą ~doibytych w 'ubiieg-lyc-h latach czonych wptyliąt już \v-ni<Oselk: o .udziele­
puharów. Następniie ·wezmą u~zii.al w nte kredytu na budowę o1iimpijs'kiego sta­
międzY'narodo\\-"Y'Ch konnrnrsach hi'P'Pi- djonu, mającego pomiieS.Ci:ć 100,000 wi-

. cznych w Londy.niie od 16-25 czer ;vca. dzów. Z okaz.jJ równocze'Slneg-0 200-lecia 

W konkursie międzynarodówym strze urodzin \Vashiin~tona o<lbę.d!Złe· się w cza 
lecklm w Monte Carlo zdobył Pólak de sie te.j Ołl.1tn'J!P1a<ly m~ęd1zynrurodowa wy­
Rosenwerl na 76 s.trzeków najrozma- stawa i tt{ oczyisto§d juhilleus~owe. 
ftmsy>Ch narodl()wośc,p medal i nag,ro,dę 15 ~::W!!L!!P*~"~!'!:~~~~~~~~!!!!!.. 

o B. prezydent. ~odzi p. ft. Rżewski 
wstąpi! na J ... mu1$1ącznv kurs instruktorski 

· wychowania fizycznego. 
Lódź, 27 ma't'ca. prócz wieltkiego zainiteresowania się 

Dowiaduiemy się, że na . ocłb~ają.cy sprawami. sipołecmemi. m~C1t10 inlteresuj~ 
się w związlku z uchwałą Rady Ministrów · się roxwo1em 51Porlu p0llsk1ego, ize.gro naJ 
o prz)'lll1lUSowyttn wy<:howa.ni.u fizycznem lepszym dowodem jest fakt, iż od ki1ku 
ml-odzieży, 3-miesięcmy kurs instruktolt" na.stu lait należy wymieniony do ŁKS., 
ski wychowania fizycZ'nego z.orga.niz.owa ~dzie osłałmio ,Pia.st,ował mandat wice­
ny przez D.O.K. Łó<lź - wsrtą;pił trównież prezesa, ohe<::rue zas jest prezesem K::;­
b. prezydent m. Łcx:lizi, Aleksy Rżews.ki ła Sportowego Pracowników Mietskich 
Jak wiad0010 na kursie tym prze·prowa gdlli.e pifoie wprawia wszystkie rodzaje 
dzana je:st na.Ulka gimnastylki, boksu sportów. Pa.n A. Rżewsiki po uikończeniu 
gięr i zatbaw onz pi.łlki koszy~owej i siat I k~su starać si~ będzie przesrez~ić swą 
kowej. . wiedzę zawodrukom, członJkom Koła. 

Nadmienić należy, że p. A. Rtewski . 

. Trudności Ligi· Piłkarskie~ w Poznaniu. 
tysi.ęcy fra.Tl!ków. . . . , 

Lyżwiarze rosYjscy Mel·ni1ków, Ku- K onooacka Lód.i, 2! qirurca 1927 r. ogłooiły j.ednobrzmJące koununilkat:w „ 
ch:fut, KaH111iln, łfipolitow, okazaH s1ę leip- · . · • • 

1 

Naillb'<l!l"'dviej zdocydowamy 01pór i brak których mię<lzy iltl. oświaidc.zają, ~ż po-
;zymi od mistrzów uropy Evensena i I zavroszona do Nu2muic. ja1ki!e~·okolwie~ poparora 11311?-0tyka no- wstrzymywać się będą od ja

1
kiegokal-

fh b · · I . . . . wofl}owstaita folga w Poznamu. P.owsita- wiek omawi.anna i d:awa:rnia sprawozdań 
wn erga. • · . Z sekr-etar1atu. P.Z.L.A.. komumk1!-~ą, rni·e jej, a co za tern idzliie roztaim w pi'lkar z imprez ligowych. 
Marta Noreltus i Johny Weismlfłer,, nam, że Zarząid PZLA. okzymał od me- stwli·e pol.sikf.em uważamy jest w Pozna- Niezwykle osmro ·~rystąpia i zwliąz~ 

· hi~ą·oioąigile nowe rekordy w pływaniu. I miedk1ej· federacii kobiece.i 1 '·smo zapra , 1;:!:J.1; pon'.i·e'kąd ~t'lllSzrui,e za . okręgowY w Pozna:ruiu, i pisma codzi!en-
Prawie wszystkie związki niemieckie· szają.7e Ko:noipacką do wzięcia udzi~łu I zamach na praworzą,dność. ne przecJiw1ko kooferencji zwola;nej w 

n'.1l'karsikiie wvpiowia<laią sfę st:i<:mowcz,
0 

w mi,ę<lzd~arodowyich z.awbodachB k·0
1
.h1.e- Liga n e może 1'i1czyć w Pozna1ruru nf spra'Wi1e lri11ti przez Wartę. Odezwa za-

• . - . : . . cych w nm 1?, czerwca r ·· w e' ' mie. · puiparciie żaicl:nego orgamu prasowego. I wiera kilka zwrotów wrecz wroł!ich ,. 
~rzec1w 1awnemu I ta]nemu. profeS)'Qna- organ.izo.wainy<:h przez se .. Chai-łutten- I Wszyscy sp-rawo1z<liawcy sportol\V1i wy- stosunku do Warty. (f) ,, 
f.!Z!rmwk Wszvs.tkll na nan1er7,e Zna- bur~. pQ!Wiiedlzli1etlił się przeciwko lidize, a pisma 
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Oryg,inalny film w całości b ,ez skrótów 
wyświetla tylko 

'' 
INO" 

Wielka karta dziejów, zbryzgana krwią ludów, ję­
czących pod tyranją cezarów Rzymu. 

Główną rolę Ben-Hura, rycerza bez skazy i bo­
jaźni, odtwarza słynny ze swego talentu i iście 

rzymskiej piękności męskiej 

RAMON OVARRO. 
tłiewidziane dotychczas sceny b;tew morskich I Pełne żywiołowej ekspresji 

wyścigi kwadryg! Męczeństwo niewolników, cierpienia galerników, 
orgje tyranów I Ofiary prowokacji! Dolina trędowatych I 

Znacznie powiększona orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA wykona specjalnie skompono­
waną dla tego filmu ilustrację muzyczną. 

--~----------------------------~----------------_;_ 
POCZĄTEK o godz.1.30. Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. POCZĄTEK o godz.1.30 

t.ka~m:e~~~~a~t'!nty.j!:!~!!~~~!ko~~~i~h~!czajna I 
- styczny przy Górnym Rynku, - łMci i czynów, lecz. i od ludzi, :t którymi 
P . t 294 1 22 89 fię łąezyszl Swiatowej sławy psycho-gra­

ilO rkowska t te • · solog Szyller.- S.zkolnik, rcdakfor pisma 
·j,rzy przystanku tramw, pabjanlcklch) • „Swit", opowie Ci kim jesteś, kim być mo­
pr7y1muje chorych w chorobaeh wszystj tesz? Nadeślij charakter pisma swój, lub 
kich s oec1alnoścl od g. 10 rano do 6-e· rainteresowanej osoby, zakomun!kul imię, 
po poł. Szczepienie ospy, attallzy (Illo- żOk, młesi11_c urodzenia, kawaler, żonaty, 
cz11, kału, krwi, plwocin etc.) operacje wdowiec, ilość os6b naibliższej rodziny, 

opatrunki. Otrzymasz szczegółową analiz:ę charakteru, 
Porada a złote. określenie zalet, wad, zdolności, prz:eznaczenie, jak równiet 

horoskopy słynnego _ medjum M-ne Evigny. Wszystkiln czy­
telnikom "EX1JRES'-U \lVICZóRNEGO" analizę wysy· 
ła się po otrzymaniu tylko 2 złotych (zamiast zł. 5), ?-ta 
przesyłkę załączyć znaczki pocztowe, Osobiście przyjmuję 
od 12-7. Protokóły, odezwy, podziękowania najwybitniej 
azych osób stolicy. Watsza\\>a, Psycho·Grntolog Szyller 

- Wizyty na mieście. -
Zabiegi I operacje od umowy. K~plete 
świetlne. Naświetlania lamp4 kwarco­
wą. Roentgen. Zęby $Złttctne, korony 

złote, platynowe 1 most1. 

W niedziele I święta do godz. 2 po poi. 

~Dń[lO[by ie~wahne I 
i inne, sollnle triJlotl11owe l t. p. 
pra:yimuje do reperac;I. 

OL 6.go !tlarpala 76, Il( piętro 
Tanio- bo w prywatnem mieszk. 

Tanio i dobrze! 
Za gotówkę i na RA TV 

~aobż;~ MEBLE 
~po cenach aainit.:tcll I warunkach 
uajdogodniejszvch 

- tylko 

q D. ABRA '.f.OWICZA. ni. 6łówna 5&. 

Szi<olnik; Piękna 25 . m. 12 
P.S. Niniejsze o~loszenłe wydąć i załączyć do lfstu. 

Fartuchów i Bielizny 

F.SCHILLER 
Łódż, Gdańska (Długa) 66 tel. 31,05 

POLECA szereg nadzwyccaj dobrvch i cennych 
fartuch6w I bielizny podług nainow. modeli. 

Jednocześnie zawiadamiam, it w moim przed· D 1 

lłęltiot.twie posiadam tak:te zagraniczne fabrykaty 8 
pi•twszorzędnych jakości, 8 

illliiil(illllLCCLLrcTITl,a,u~·MICJJMM.~p....-1~1~1~1LJLCLJL; ...... ......:~ 

Ceny sprzedaży detaliczne! 
:r:a turin: Nr 1203 1 doL amer 
OLLA jest ud •Wodnlono naj­
starszą przodującą mark~ 
śwlatoll-ą, udoW<idnione naJ 

bezpieczniejszą. 

Jedyny speCJalny (od lb6j r. e< zys1u,11cy), .lallł&d 

Kefiru Leczniczego 
K. SIGALINV 

nagrodzony 34 najwy.ższen11 nagrodami (ostatnia na Zfeidzle Lekarzy 
i Przyr dn ków w Warsuwie w czerwcu 1925 r.) 

Anemja, g1uźl1ca, choroby tołądka, nerell , rekonwalesce'lcia. 
Równ i eż firmy K, Sig„liny KEF!ROGEN i na1łepsza ŚMIETANl<A 

homogenizowana i sterelizowana 
Kefir i śmietankę można wypi~ na miejscu, 

Na tądanie dostawa do domu. 
ul. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

........ §Mi§ 3H&5 e+HS 

Lekarz · denmt1 

f. Hmowin 
przyjmuje w lecz 
nicy priv ul. Piotr 

kowskiej 294. 
codziennie od g<>dz 

,..... -- -; \\„:„„'Y 

",.,...,.. .. _ • · UtS tllt l 11;.:L11c~ 

"''•uwww,~ [ ~ l:~~1hge~t"\[l !t1!·or0~JX~~a~= 
~ tl vv ł\ n nowsze hafty, tole· 

LUd~~!\l.1.1 • 11 
do, aplikacje, flteł 

C11or, skórne we-1 wenecką robotę 
neryc ne 1 płdowe wszys1ko maszy.n~-

Meble nagnowszych modeli 
specjalnie SYPIALrUI!,• STOŁOWE 

i gabinety 
poleca na dogodnych warunkacla 

Zakład meblowy 

A. KARKUT fi!!~~~!1!tv~~ 

Konsłanlynnwua tz. we, matow~n·a i li· 
1' 1 55_52 we1 owania iłotloem 
. e •. 9 1 kor111ikamt, broka­

Przyimuie od - t l-'iotrkowsKa 18 
i od 5-S. Dla pań Kem.fm owa ~1 

cd 4 - 5, au an • 
Dla niezamotnych 

l'eny Jec;1nic __ 

Dr. med. 

~. B nnn ~ l 
UROLOG 

p1zepr0Wadz1I się na 

Pra~own: a poń-
< zo h przyilnu· 

je w~zelkie robotJ 
pończoszn1 · ze nad­
rabianie i cerowa­
nie poń' zoch, a tak 
że nadrabiani~ spu 

szozonyeh oczek, 
Piotrkowska 190 27 

OLLA ma udowodniono naj. 
wh:ksze rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za każdą Przyjmuje obstalunki. odświ etanie i rep,eracje. 

sztukę flfMHAMFt*WWWMEW·-s!ae N*""""'4fW _21FPifll Zakład rowerowy i nlkanizacujuył >0<:· ·~-!)01· • :!X:>·(;)(!)· • 00· -ecs· -x:x:· ·>0<:· ·:>0<· ~· • 00· · 00· · 00· · 00000000000 

wo; czafiską ffg 23 
tel. 39•88 

przyjmuje od 7--8 
wiecżór 

Il klihzerKa 1-'lp!ko­
n wa. Piotrkowska 
M lil2, przyjmuje i;amów•enla 1..taz 

masAte 

I Z2'dajeie najnowszego ga- O Ed m. p I ad e k i : lunku p::;::,":ós::,w bez i L O A L 
[igapre„~!Se!l'~~dattoy~~ymme I biurowy, skladal ący się t 3-ch poitoi (możl• wle urządzony) 

""""' - w wraz lie składami i piwnicami razem na 4 wagony towaru, 
Niep?równ~nel dobroci- poszukiwany mQdv nie zawodzą. . , ....... ·. . . . . . . ......... 00000000oo0c w ce'"l trum mineta. - Cferty składa~ do Biura ogłosze:A 

' Fuchs, Piotrkuwska 50 sub. „A T. C • 
----------------~------~--------~--~1•••••~•••••••cx~•••••••••••••••••••••• 

~1-~ Operator Odcisków 
uczeń profesora Wernera usuwa bezboleśnie 
odciski i zatwardn alą skór~ w clął?U kilku­
nastu minut. - Ceny przvst~pne. Za""ówłenia 

T łk ł 2 50 zostają przefasono- przy:two1cie umeblowanego (biehzna . własna): z y o za z. . wane. przerabiane i oddzielnem wejściem, w centrum z uzyw1:1lnosc1ą 
odnowione kapelusze męskie i da1J1skie kuchni, od t-go ma1a poszvlrnje młode, bezdzietne 
L • Pam•ętajei~ adre! małteństwo Oferty z porlan1em ceny sub. utom1ersłfa 2 lub Zgierska 20 • • ·R i· · • u FC:ROERA I WURCLA .Centrum do " epub Ikt „ 

UW G ""' ! ~ r. ~ ti!!~"- ""'"-~ ~•~•-~ ~~ ~ ~·.!!..~ '"ll'U'e A Al Nowe kapelusze od 8 zt ł!"~~.ff.~'6n,n,H,~'"•~4'>,•'i76<.~o1.~n.~.~~,, 

przyjmuje PERFUMERJA „CELINA". 
Piotrkowska 200 i Zawadka 12, 

skład a1>tecany, 

--MECHAN1K, 
lat 27. kawaler, blon 
dyn wzrostu wyżej 
śt"edniego, na stahj 

poshdzte ptaf!nie 
zapoznać w celu 
towarzysk•m rannę 
lub wdowę, pny· 
1tojną i sympatycz-
ną posiadającą 

mieszkanie. C-.l ma 
trymonialny n•e wy• 
kluezony. Oferty 

nieanonimowe zło­
żyć proszę dla „Me 
chanika" w adm.ni 
slracj 

Pr1v1mę dwó.:h pa­
nów na m·eszka 

nie. fi.go Sierpnia 
64, Watkowski. 

Obuwie trwałe. 
zgrabne, tanio 

na raty. „Kred't'f."' 
Nawrot 15. 1 .p. X 

D!tazy1n e tanio 
sprzedam ma­

szynę do dn.row-. 
n1:a firmy .stnger• 
Zamenhofa l lllt 4 

P t W Łodzi zł. 4.00 mieslęcznle.-Zamlejscowa 5 zł. fe 0 U ffi ef 3 3: mlesięcznie.-Zagranica 7 złotych miesięcznie.­
Odnoszenie do d-omów 40 groszy, 

Ogłoszenia: 
- = 

Redakcja I AdmlnlstracJa, Plotrko-wslla ł9. Godziny przy)ęć redakcll 6-7 

ZWYCZAJNE: s· gr, za wiersz mll!metrowy (na stronie IO szpalt). W fEKSCie: 
40 groszy za wierz milimetroW)' (oa stronie 4 szpalty), Zaręczynowe I zaślubin. p0 
tekście 10 zt Zamiejscowe o 50 proc. Zagr. o 100 proc. drotef. Za terminowy druk 
ogłoszeń adminlstr nie odpowiada Drobne IO gr, Poszuk. prac)' 5 rt NaJmn 50 er. 

Telefony redakcll z7.z,s, 36-43, 36-44 po Pol R~kopisów niezamówlo. O&łoszenla kolorowe lml lllmalna wtelko~ ćwierć strony) lOO procent droteJ. 
Telefon admlnlstracJI Z2-14 - - .... ...... n:vcb nie zwraca sle. - - -




